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Wierny syn klasy robotniczej - legendarny bohater walk z hitleryzmem

Cała Polska wita marszałka Rokosowskiego
na stanowisku ministra Obrony Narodowej

Gzioń korni: Raastwowpo V, <polu. Tama Ludowcy: pu­
blik i Gruzińskiej przed ymarhem Grund Holet« w Sopocie

W A R S Z A W A  P A P .  Z  ca łe j Po lsk i n a p ły w a j*  w  dalsaym  
ciągu w iadom ości o m asowych zebraniach i mani iestacjach, 
na k tórych  św ia t p racy z radośc i* w ita  pow rot -»le lk iego  
Po laka  —  m arszałka K on stan tego  Rokosow sk iego do p racy  
w k ra ju  i  śle mu gorące, serdeczne pozdrow ien ia  
Zarząd G łów ny Zw. Zaw. P m - , botn ików  i P racow n ikm y K o l 

równików  K o le jow ych  R. P u- nych R. P . w ita  z radosmą po­
chw alił wysłan ie do m arsza t-1 wołanie na W o d a i
ka Rokosowskiego depeszy, ; Naczelnego W o jska  Po lsk iego ,
która g łos i m. im: „ W  im ieniu  
360-tysięcznej rzeszy zorganizo­
w anych  ko le jarzy  polskich w y ­
rażam y głęboką radość, że na

syna po lsk ie j k lasy  robotn iczej

go daje głęboki wyraz radości z 
powrotu marszałka Rokosowskie­
go do Polski i objęcia przez niego 
stanowiska ministra Obrony Na­
rodowej, przesyłając setki depesz | 
i listów. 10, bm. wysłane zostały 
listy m. in. przez załogę krakow­
skiej fabryki sygnałów kolejo­
wych, Zakładów Budowy Maszyn 
i Urządzeń Kotlarskich. Fabryki

— » ----- - i Armatur w Łagiewnikach oraz z
k tó ry  swą głęboką w iedzą w o j- dźiesiątków innych fabryk i insty 
skową, nabytą w  sta linow sk ie j j tueji. *  *
szkole dowódców, jako marsza-1 w ,

objęcia tak ważnego posterunku 
na straży pokoju i granic Rzeczy­
pospolitej na Odrze, Nysie i Bał- 
tuku.

Jesteśmy dumni z tego, źe W o j­
sko Polskie, dzięki braterskiej po 
mocy Związku Radzieckiego, zy­
skało w  Waszej osobie wielkiego 
dowódcę, wychowanego w  stali­
nowskiej sękole i bohatera wojny 
z najeźdźcą hitlerowskim.

Dzięki doskonałej organizacji pracy i współzawodnictwu

Rybnickie Zjednoczenie Przem ysły  W ęglow ego
w y k o n a ł o  p l a n  3 - l e i n i

KATOWICE PAP. Rybnickie i sie realizacji planu trzyletniego
jednoczenie Parzęptysłu Węglo­
wego, pierwsze w przemyśle wę­
glowym wykonało I i  listopada hr. 
w godzinach wieczornych 3-letni 
państwowy plan produkcyjny.

Wspaniały sukces, który pozwo 
13 załodze Rybnickiego Zjednoczę-i o „ „ cnnajeźdźcą hitlerowskim. | . zreaUzo^ ać pianVletni na 50 ; szym stopniu plany miesięczne.u aucn, oju ttmcj -—  - ;

sklej, a  zarazem dum ni jestes 
my; że jest nim syn ko le jarza  
polskiego”.

Zarząd G łów ny Zw. Za w. R o ­
botników i P racow n ików  R o l­
nych. w ystosow ał do m arszałka 
Rokosow skiego depeszę, w  któ­
re i czytam y. ,.23‘J tys. robotni 
ków i pracowników rolnych, 
zrzeszonych w Zw Zaw. Ri>'

ArnLa Wyzwoleńcza
153 mil od Czung-Kingu

stał w wyniku doskonałej organi. 
zacji pracy, rozwoju ruchu współ­
zawodnictwa, systematycznego 
wzrostu wydajności i harmonijnej 
współpracy całego aktywu gospo­
darczego.

Przeciętna wydajność w okre-

Zarząd Główny Zw. Zaw. Dra- i szych wyników pracy, ogół pra
ćzeTe”  W iGska"PoKktego stanął i lek A rm ii Radzieckiej, wyku l COwnikóW Finansowych wystoso- cowników finansowych zapewnia 
l 'f j®  -,łni  «fftitnaradu wreho- wal Polsce trwałe granice na j wał pismo do marszałka Rokosow t Was, Obywatelu Marszałku, ze do 

anek s i l n e j S y  ataiłnon i Odrze i Nysie” . } skiego. W piśmie tym czytamy łoży wszystkich sił dla pełnego wy
■ * * .  j m jn • , Wyrażamy sw ą głęboką i konywanna powierzonych sobie za

W  L u b lin ie  na odbyte j W| radość % Waszego powrotu. Oby- ' dań w-służbie Eolski Ludowej i 
dniu 9 bm. akadem ii uchwalono j watelu Marszałku, do ojczyzny i budownictwa socjalistycznego"

! wysłan ie na adres m arszałka j 
i Rokosow sk iego depeszy nastę- j 

pującej treści: „P ro fe s o ro w ie , ' 
docenci, asystenci, studenci i  
p racow n icy  techniczno-adm ini­
s tracy jn i U n iw ersytetu  M arii

; przyspieszy budowę socjalizmu w Polsce
nowania M arszałk iem  P o lsk i i ! _  „ »  » • i  m  l - ___________
m in istrem  Obrony N arodow ej 

| bohatera w a lk  o spraw iedli- 
Iw  ość społeczną, o w yzw o len ie  j 
ludzkości i rozgrom ien ie  hitle-

1
Szlachetne współzawodnictwo w oszczędzaniu
przyspieszy budowę socjalizmu w Polsce 
Robotnicy podejmują apel Walaszczyka

1 T ?

wzrosła w Zjednoczeniu o 118 kg 
na robotnikodniówkę.

W  roku bież., począwszy od 
marca, Rybnickie Zjednoczenie 
zajmuje stale przodujące miejsce 
w Polskim Przemyśle Węglowym, 
przekraczając w coraz to więk

’ ---  miesięczne.
Na uroczystości, urządzonej w 

i związku z przedterminową reali 
I zacją planu 3-Ietniego, w  której 
; wzięli udział przedstawiciele 
| Centr. Żarz. Przemysłu Węglowe 
! go władz partyjnych i związków 
i oraz delegacje górników poszczę 
i gólnych kopalń, załoga Rybnickie 

go Żjedn. P. W . zobowiązała sir 
i wydobyć do końca roku bieżącego 
1 1.000.000 ton węgla kamiennego 
! ponad plan trzyletni.
; KATOWICE PAP. Załoga Ryb 
i nickiego Zjednoczenia otrzymała 
; od ministra górnictwa i energe 
i tyki, Ryszarda Nieszporka, depe 
: szę z wyrazami uznania.

MOWY JORK (PAP). Wędki" 
doniesień korespondentów amery­
kańskich. Chińska Armia Ludowa 
odległa już jest tylko o 150 mil 
od Czung-Kingu, w którym panu­
je 'popłoch i przekonanie, że ¡os 
miasta może. rozstrzygnąć się _ w 
ciągu kilkunastu dni. Czung-Kmg 
jest ostatnm większym miastem 
kontynentalnym, które pozostało do­
tychczas pod władza Kuorointangu.

Zarzqd b. ChTPD 
zlekceważył swój obowiązek

Przed kilkunastu dniami v 
Gdańsku odbyło się zebranie scaę 
leniowe Robota i Chłopskiego Towa 
rzystw Przyjaciół Dzieci w jedną 
nową instytucję — TPD. V. skaii 
ogólnokrajowej połączenie to na­
stąpiło już przed kilku fnies'ąca- 
mi. W skali wojewódzkiej połą­
czenie przewidziano dopiero w okre­
sie powakacyjnym, ponieważ każ­
de z obu dotychczasowych Towa­
rzystw miało swój własny pro- 
oram. organizacji wczasów i kolo­
nii letnich dla dzieci i młodzieży 
i scalenie obu instytucji tuż przed 
realizacja akcji letniej groziło 
ewentualnymi niedociągnięciami i 
trudnościami organizacyjnymi. Dla­
tego postanowiono, że połączenie 
nastąpi dopiero po wakacjach, kie- 
d-> obie placówki po zakończeniu 
własnej akcji wczasowej wykoń­
czą wszystkie sprawozdania i roz­
liczenia, dokonają zamknięcia kis, 
ksiąg i remanentów celem zapew­
nienia przyszłej nowej placówce 
odrazu wyraźnego obrazu jej pod­
staw administracyjnych, gospodar­
czych i finansowych.

Do zebrania RTPD przygotowa­
ło się skrupulatnie: gotowe zesta­
wienia, sprawozdania, sprawdzony 
bilans —  z tym wszystkim chcia­
no zaznajomić kontrahentów, któ­
rzy mieliby w zamian przedstawić 
obraz własnej pracy i własnych 
osiągnięć.

Jakież jednak zapanowało zdzi­
wienie, co więcej —- oburzenie 
zgromadzonych, gdy okazało się, 
że na zebraniu połączeniowym — 
NIE BYŁO ANI JEDNEGO 
RRZEDSTAWICIELA ChTPD. Mi 
ino poinformowania wszystkich 
zainteresowanych czynników, mi- 

"" mo pokwitowania odbioru zawia­
domienia —- z ramienia ChTPD na 
zebranie nie przybył nikt.

Dopełniono oczywiście koniecz­
nych formalności scaleniowych 
zarezerwowano dla przedstawicieli 
b. CHTPD miejsca w zarządzie 
now go Towarzystwa i określono 
jego cele i najbliższe zadania, 
Tym niemniej — niedostarczenie 
przez b .CHTPD ksiąg kasowych, 
inwentarzowych i sprawozdań —  
na pewno nie ułatwi nowej; 
’nstytucji pracy nad cateksztnł- 

,tem opieki nad dzieckiem w 
naszym województwie. Nieobec-, 
ność przedstawicieli świadczy 
ba dzo niepochlebnie o zaintereso­
waniu członków b. ChTPD dla tej 
niezm’emie doniosłej sprawy»

, ryz im i w ie lk iego  syna polsk ie j 
i k lasy  robotn iczej i  życzą W am , j 
O byw atelu  M arszałku, najlep- i 
szych sukcesów w  pracy dla 

s dobra Po lsk i Lu dow ej” .
*  *  *

N a  p lenarnym  posiedzeniu 
W E N  w  Szczecin ie uchwalono 
przesłać depeszę do marszałka,
Rokosowskiego. W  depeszy czy ­
tam y: ,W  zw iązku z objęciem  
orze* W as godności M arszałka 
Po lsk i i stanow iska m inistra 
O brom  Narodow  e ! R . P.. W o i szdzędńosciowego 
jew ódżka Rada Narodow a w !- przewidziane na

Niemieckie Zw. Zaw. 
do C R Z Z

K ATO W IC E  PA P . Podobnie, jak załogi Hajduckich Zakładów j  spraw n iem a i  rac jona lizacji, a  j 
Hutniczych, załoga Chorzowskiej Wytwórni Konstrukcji Stało- ; tym sam ym  pom noży sile mas
wych rozważyła możliwości wygospodarowania nowych poważ- pracujących. Podejmując z ra  PA P  n  Centra
nych sum. Za podstawę służyła przeprowadzona w  zakładzie ak | dosetą szlachetne hasła  ton- W AR SZAW  A  PA P . Do (^ntra
cia społecznej kontroli remanentów i gospodarki m ateriałowej.. W alaszczyka w zyw am y  zarząd s nej Rady Związków Zawodo *y 
Pod uw age wzięto przyśpieszenie cyklów produkcyjnych oraz ob- f  naszego zw iązku do opracow a- na ręce prZewodmczącego Alek 
rotów materiałami produkcyjnymi, pomocniczymi i wyrobami go ! n|a wytycznych dla zrealizowa- > sandra Zawadzkiego, nadszedł list

Wania nroiektu tow. W alas// 0d prezydium Niemieckich WolIowy mi.
Wśród powszechnego entuzjaz- i 

mu załoga przyjęła rezolucję, w  { 
której zobowiązuję się przez po­
głębienie współzawodnictwa i  rac 
joiializacji oraz jeszcze bardziej 
wnikliwe rozpracowanie planu o- 

-  przekroczyć 
rok bieżącyjen u u m a  , , „i ,, .. i, ,

Hzczecinie zasyła W a m  w  im ię ; oszczędności, 
niu m ieszkańców ziem i szeze- ‘ „Postanawiamy — czytamy w 
cińsldej gorące w y razy  radości rezolucji — wykorzystać wszyst- 
i życzenia dalszej owocnej l i r a -1 kie rezerwy materiałowe i pro- 
ev* dla dobra  narodu polskie- i dukcyjne, aby utrzymać nasz za- 
„ d". *  - \ kład na jak najwyższym poziomie

Na naradzie aktywu związkowe 
go we Wrocławiu zebrani uchwa­
lili rezolucję, która głosi m. in.: ! 
„Witamy serdecznie nowomiano- | 
wanego ministra Obrony Narodo- i 
wej ludowego Państwa Polskiego, S 
rewolucyjnego robotnika warszaw­
skiego, wiernego syna polskiej kia 
sy robotniczej, pogromcę hitleryz­
mu. zwycięskiego dowódcę walk 
o Stalingrad. Kursk i Berlin —  
Marszałka Konstantego Rokosow­
skiego“. t

*  * *
Społeczeństwo woj. krakowskie

gospodarczym. W  zrozumieniu, że 
nasze zapasy materiałów produk­
cyjnych i pomocniczych dia n- 
trzymania ruchu są za duże w  
stosunku do potrzeb —  postana­
wiamy zmniejszyć je o 133 mim. 
złotych, a zapasy materiałów prze 
znaczonych do upłynnienia —■ »> 
39 miln. zł.

Poprzez usprawnienie cyklu 
produkcyjnego w  naszych zakła­
dach, zobowiązujemy się zwolnić 
środki obrotowe wartości 14 miln. 
zł. Postanawiamy również przy­
śpieszyć inkaso należności"'

, w an ia  p ro jek tu  _ tow . W a lasz
W zakończeniu rezolucji robot E/.yka w budów a.ctw ic 

nicy stwierdzają: . „Zdając sobie 
sprawę ź tego, że wróg klasowy 
nie śpi, postanawiamy wzmóc na­
szą czujność i zwalczać z całą 
bezwzględnością w’szeIKip przeja­
wy marnotrawstwa i szkodnictw a 
gospodarczego“.

WARSZAWA PAR. Rzucone 
przez ob. Walaszczyka hasło 
współzawodnictwa w  oszczędza­
niu podejmuje klasa robotnicza 
wszystkich gałęzi przemysłu. O- 
statnio. swoją współpracę przy re­
alizowaniu projektu współzawod­
nictwa w  oszczędzaniu podjęli 
pracownicy budowlani osiedla 
Mokotów oraz przodownicy i" rac
jonalizatorzy Zakładów Wytwór­
czych Aparatury Oświetleniowej 
A-51,

W  uchwale p racow n ików  bu­
dow lanych  czy tam y m.  ̂in.: 
„P ode jm u jąc  hasło tow. W a la ­
szczyka, m y grupa pracow n i 
ków  budow lanych zespołu bu­
dow y M okotów  w W ar.sza« ie 
stw ierdzam y, że hasło to  pobu­
dzi i rozw in ie  zdolności do u-

od prezydium Niemieckich Woi 
________ ............  j nych Związków Zawodowych.

W arszawska Rada Zw. Zaw. \ ,,W Imieniu milionów postępu
otrzym ała  list ob. S ta lis ław a \ wych związkowców Niemiec 
Trzaski —• m ontera z fa liryk i 1 wschodnich i zachodnich —  czy. 
„W ed e l” , k tó ry  ze sw o ją  b ry- j tamy w  liście —  dziękujemy ro 
gada, wjórem ontował szereg j botnikom i inteligencji pracującej 
w artościow ych  m aszyn prodnk- zrzeszonym w związkach zawodo

Państwowy Zespół Tańca Republiki Gruzińskiej
I» r z yb j ł  o a W y b r żele

Przebywający od kilku drji w wych w Londynie zdobył i miejsce 
Polsce Państwowrv Zespół Tańca otrzymując złoty medal.* uiacu i miaiwuw v L/vopui • - ■ • ,
Ludowej Gruzińskiej Socjalistycznej | Repertuar, z którym zespół wy-

rąpr na Wybrzeżu składa się i 
starych tańców' gruzińskich.

a .  K.i

Republiki Radzieckiej przyjechał j 
wczoraj na Wybrzeże. Na dworcu j 
w Sopocie powitał gości prezydent i 
miasta towc Kapusta oraz konsul;

ZSRR p. A. Krasnienkow.
Od kierownika artystycznego, j 

laureata Nagrody Stalinowskiej Hi- j 
ko Suchiszwiii — dowiadujemy się \ 
bliższych szczegółów n. t. pracy 
zespołu.

Zespól jest miody, powstał w 
czerwcu 1945 roku, aie repertuar 
jego sięga tradycji z przed wielu 
iat. Zespól odniósł już duże sukce­
sy, podczas tournee w Związku 
Radzieckim i zagranicą: w Danii, 
Finlandii, Rumunii, na Węgrzech, 
w Niemczech i Austrii. Ogółem 
dano ok. 200 koncertów zagranicą, 
natomiast w Związku Radzieckim 
liczba yyystępów sięga 800,

W  skład zespołu liczącego 40 
członków, wchodzą artyści tej mia­
ry. jak zasłużona artystka GSSR 
laureatka Nagrody Stalinowskiej 
Nino Ramis^wili, znakomtiy arty­
sta Republiki — solista Teatru Ope­
rowego w Tyflisie baryton Batu

rawieszwiii, tancerka Marine 
Mchejdze i inni.

Kierownik zespołu Hiko Suchi- 
szwili wysunął się na czołowe 
miejsce wśród tancerzy Związku 

--kiego rozpoczynając swoją 
karierę artystyczna jako 17-letni 
młodzieniec. Odnosi on sukces po 
sukcesie, a w roku 1935̂  na Świa­
towym Konkursie Tańców Ludo-

f

cy jhyc li. przezuaczouych na 
złom. Ob. T rzaska niszo w  
swym  liśc ie : „Z d a ję  sobie spra- 
Mę, że przez szlachetne w spół­
zawodnictwo w  system ie osz­
czędzania zw iększę sw oi wkład 
w dzieło budowy socja lizm u w 
Po lsce  i  w  dzieło  u trw alen ia  
pokoju na św iecie” .

W  Zarządzie O kręgow ym  Zw. 
Zaw. M eta low ców  w  W arsza ­
wie. odbyła  sie 10 bm. kon feren ­
c ja  przewodniczących  rad za­
k ładow ych  warszawskich za- j 
k ładów  m eta lurgicznych , p o - ; 
święcona spraw ie popu laryza- ■ 
c j i ‘ w spółzaw odnictw a w  osz­
czędzaniu. W  naradzie w z ią ł u- 
dzia ł p rzew odn iczący Zarządu 
G łównego Zw. Zaw. M eta low ­
ców  pos. Rusieck i i in ic ja to r  
indyw idualnego współzawod­
n ictw a w  oszczędzaniu, tokarz 
W alaszezyk. M Ndyskusji om ó­
w iono metody i m ożliw ości spo 
pu laryzow an ia  współzawodnic­
twa oszczędnościowego. Pod ­
kreślono dużą ro le  książeczek 
oszczędnościowych, k tóre staną 
się dokum entam i w kładu po­
czyn ionego przez poszczegól­
nych robotn ików  i nracowni­
ków  w  budowę socja listycznej 
P o lsk i.

UL

wych Polski za serdeczne życzę 
nia z.okazji utworzenia Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej.

Wasze zapewnienie, źe udzieli: 
eic nam poparcia w  naszej walce 
o pokojowe, demokratyczne i 
zjednoczone Niemcy, wzmocni w  
nas pewność zwycięstwa nasze,i 
sprawy , która leży w  interesie za 
pewnienia pokoju i społecznego po 
stępu-ę

Siepacze tiłowscy
mordują
jugosłowiańskich chłopów

SOFIA (PAP). Prasa bułgarska 
donosi o nowych zbrodniach titow* 
ców na pograniczu jugosłowiańsko* 
bułgarskim. Chłopi bułgarscy, przy 
byli 7, Jugosławii z okolic Carybr«- 
du, stwierdzili, ze 20 październik» 
br. we wsi Rakita funkcjonariusze 
UDB zamordowali około 10 osób 
spośród mieszkańców okolicznych 
wsu Również 20 października wła-* 
<Jze jugosłowiańskie aresztowały o- 
koio 80 osób z różnych wsi powiatu 
caryhrodzkieffo. '^Tszystkich areszto­
wanych wywieziono na roboty przy­
musowe.
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Pamtwowu Zespól Taneczny U embliki Gruzińskiej s nieciey 
pliwością oczekuje chwili, kiedy bidzie mógł wystląpic pn.ee, 
publicznością Gdańska, aby zademonstrować swoją sztukę -  
nar odo iv a w formie, socjalistyczną w tiesci. . >

Przekazujemy braterskie po zdiowiema dla unes^kaiicou
Laureat Ndarody Stalinowskiej 

JL IK Ó  SŻUCH1SZW ILI 
;Y INO R A MISZ WILI

Gdańska.

m s  ■ r.

TIRANA (PAi ),: 8 listopada lud 
albański obchodził rocznicę, utwo­
rzenia Albańskiej Partii Komuni­
stycznej, której spadkobierczynią 
jest obecna Albańska Partia Pra- 
cujacych. Z okazji tej rocznicy se- 
kretarz generalny partii Enver Ho- 
dża zamieścił w prasie .artykuł na 
temat osiągnięć współczesnej Alba­
n ii! trudności, jakie ten kraj mu­
siał przezwyciężyć na drodze do 
utrwalenia władzy ludowej i bu­
downictwa socjalizmu.

Enver Hodża stwierdza, że dzień

Po wyzwoleniu kraiu. dzięki le­
gendarnemu zwycięstwu ZSRR,, par­
tia Albańskiej ' K!asv Robotniczej 
przeszła zwycięsko przez ciężk'e 
doświadczenia. Musiała ona zwal­
czyć różne próby podminowania i 
obalenia albańskiej demokracji lu­
dowej, inspirowane przez imperia­
lizm angio-amerykański.
. Enver Hodza wspomina w szcze­
gólności o zlikwidowaniu spisku 
a front ów kliki Tito w Albanii 
Wyraża on przekonanie, że i w 
przyszłości doznają fiaska inne po 

zakusy wymierzone przeciw

I I.XJ

W  dniu wczorajszym w  Teatrze 
„Wybrzeże“ w Gdyni wystąpił Pań­
stwowy Zespół Tańca Ludowego Gru­
zińskiej SRR z udziałem laureatów 
nagrody stalinowskiej. Illko Suchisz­
wiii i Nino Ramiszwili.

Publiczność gdyńska, która tłumnie 
wypełniła salą teatru- zgotowała arty* 
storn długo niemilknące owacje.

Przewodniczący MRN tow, Zborow­
ski złożył zespołowi, imieniem społe­
czeństwa gdyńskiego serdeczne po­
dziękowanie okrzyk Jaki wzniósł na

cześć narodów Związku Radzieckiego, 
podchwycony został entuzjastycznie 
przez zebranych.

Po przemówieniu tow. Zborowskie­
go publiczność manifestowała na rzecz 
przyjaźni Polsko-Radzieckiej. „Sta­
lin, Bie-rut, Gru-źja“ — skandowali 
gdynianie. Fo odśpiewaniu hymnu 
młodzieży demokratycznej, gruziński 
zespół wykonał, przy niemilknących 
brawach widowni piękny taniec

<Ami)

. dobnt ------- , -----------
¡ 8  listopada 1941 roku,. _ w rj*ąorym ko Albańskiej Republice Ludowej

„Nasz kraj' —  pisze Enver Hodza 
— potrafi się obronić i zwyciężyć, 
albowiem na jego czele stoi nasza 
czujna Partia Pracujących, gdyż 
posiada on wiernych i niezwycię­
żonych przyjaciół — ZSRR. bra­
terskie demokracje ludowe i wszysł 
kie postępowe siiy świata. Albania 
zwycięży, gdyż należy ona do cbo- 

socjalizmu i pokoju. Nic nie 
zdoła zahamować naszego marszu 
do szcześiiwei nrzvszTosci.

j powstała Albańska Partia Komuni­
styczna, jest w historii narodu al­
bańskiego datą-, historyczna. Partia 
stała się przewodniczką albańskich 
nias pracujących, przystępując do 
urzeczywistnienia ich aspiracyj po 
długich wiekach niewoli, n >v t 
ucisku. Partia wywiązała ■ się ze 
swych zadań, kierując się zasada­
mi marksizmu-leninizmu » idąc za 
przykładem stawne i partii bolsze­
wickiej
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D O N I O S Ł A
inicjatywa hutników

Wszystkim w  Polsce znane sa powojenne osiągnięcia naszego 
hutnictwa. Zakłady tego kluczowego przemysłu wykonały do dniu 
18 lipca plan trzyletni według wartości, a trzyletni plan produkcji 
stall do dnia 7 października. Przemysł hutniczy zawdzięcza te 
twórczemu stosunkowi do pracy swoich kadr, masowemu współ­
zawodnictwu pracy, które objęło już 83,4 proc. pracowników, sin­
ieniu wzrostowi wydajności pracy oraz żywemu, najszybszemu ze 
wszystkich przemysłów rozwojowi ruchu racjonalizatorskiego, któ­
ry w  ciągu 9 miesięcy br. przyniósł 500 pomysłów racjonaliza­
torskich, dających roczną oszczędność w  wysokości 1 miliarda zł.

W e wrześniu br. najlepsi wytapiacze naszych hut, wzorując 
się na doświadczeniach hutników' radzieckich, przystąpili do no­
wego rodzaju współzawodnictwa o skrócenie procesu wytopu stali- 
W  krótkim czasie hutnicy uzyskali w  tej nowej formie współza­
wodnictwa poważne osiągnięcia, umożliwiające znacznie lepsze 
wydajniejsze wykorzystanie pieców hutniczych.

Jednakże polscy hutnicy', zdając sobie sprawę z wielkich za­
dań, jakie czekają hutnictwo wobec olbrzymiego planu rozbudo­
wy gospodarczej Polski, nie ustają w  dalszym ulepszeniu metod 
prący, w  poszukiwaniu coraz tó nowych, wydajniejszych, szyb­
szych i oszczędniejszych sposobów' produkcji.

Poszukiwania te miała ułatwić zwołana do Katowic narada 
robotników C hut śląskich, należących (lo Hajduckiego Zjedno­
czenia Przemysłu Hutniczego.

Uczestnicy narady' związkowej wskazali w toku obrad istnie­
jące jeszcze niedociągnięcia w  gospodarce materiałowej i w  plano­
waniu oraz zwrócili uwagę na możliwość uruchomienia istnieją­
cych jeszcze rezerw', co przyniesie wzrost produkcji i udoskona­
lenie systemu oszczędnościowego.

Hutnicy Zjednoczenia Hajduckiego pogłębili jeszcze projekty 
narady związkowców i wysunęli niezmiernej doniosłości problem. 
Inicjując, wzorem robotników radzieckich, współzawodnictwo o 
przyśpieszenie obiegu środków obrotowych.

Chodzi tu o odmrożenie kapitałów, więzionych w leżących w 
magazynach w nadmiernych ilościach surow.each, materiałach po­

mocniczych i wyrobach gotowych, chodzi o skrócenie Cyklu produk 
cyjnego. o skrócenie drogi, jaką przebywa surowiec poprzez po­
szczególne fazy produkcji, aż do momentu, gdy jako gotowy wy­
rób znajduje s ie w  rękach odbiorcy.

Współzawodnictwu o przyśpieszenie obiegu środków obroto- 
wycli oznacza podwyższenie poziomu pracy naszych przedsię­
biorstw przemysłowych, objęcie współzawodnictwem coraz to no­
wych dziedzin gospodarowania i wydatne obniżenie kosztów 
produkcji.

Państwo .wyposaża przecież każde przedsiębiorstwo w  okre­
śloną ilość środków obrotowych i za każdą złotówkę środków o- 
brotowych przedsiębiorstwo ma dać w ciągu niespełna roku, za­
planowaną ilość produkcji. Sens najnowszej formy współzawod­
nictwa to —  dać za każdą złotówkę więcej produkcji i co za tym 
idzie, dzięki przyśpieszeniu obiegu środków obrotowych, zwol­
nić ich część i zwrócić je państwu. Może to wzbogacić nasz kraj 
q wielkie kapitały, które ppsłużą na dalszą rozbudowę naszej gos- 
jtodarki i podwyższenie stopy życiowej mas pracujących.

Przyśpieszenie obiegu środków obrotowych w  przedsiębior­
stwach, wym aga włączenia się do współzawodnictwa nie tylko ro­
botników. ale. techników i inżynierów', oraz personelu biurowego. 
Wspólnym dziełem wszystkich dosłownie pracowników, zatrudnio­
nych w  Hajduckich Zakładach Hutniczych, będzie zwolnienie z 
obrotu do końca br., jak głosi zobowiązanie, jednego miliarda zł.

Nowa inicjatywa hutników jest wyrazem stale wzmagającej 
się aktywności robotniczej, wielkim krokiem naprzód na drodze, 
którą wskazano, przystępując do likwidacji nadmiernych rema­
nentów i którą pragnie kroczyć Jan WalasZczyk j jego naśladowcy.

Są to objawy głębokiej troski robotników o całość naszej gos­
podarki, objawy stanowiące gwarancje wykonania zadań planu 
sześcioletniego.

Ustrój demokracji ludowej wyzwolił twórcze siły narodu

W uporczywej walce z żywiołem
przywrócono Żuławy do życia
Btaresgtandencja Młaka fanki w 99fmfawdz-ia**'

MOSKWA (PAP). Dziennik moskiewski „Prawda“ zamieszcza 
obszerną korespondencie z Warszawy pióra Makarenki, obrazującą 
olbrzymie sukcesy budowniczych Polski Ludowej przy zagospodarowa­
niu Żuław i odbudowaniu watów ochronnych. Wały te zostały znisz­
czone w  roku 1945 przez hitlerowców, otoczonych przez wojska ra­
dzieckie w rejonie Gdańska.

, Wiadomość o podjętych przez/ 
Polskę pierwszych pracach nad za­
gospodarowaniem żuław — pisze 
Makarenko wywołała wściekłość 
w zachodnich strefach Nienrec 
Schumacher oświadczył publicznie, 
iż Połakom nie uda się nawet w 
ciągu stu lat odrodzić ziem żuław­
skich.

Polscy robotnicy zabrali się z 
entuzjazmem do pracy. Ustrój de­
mokracji ludowej .....podkreśla Ma­
karenko --- obudził twórcze siły 
narodu, otwierając przed nimi 
ogromne perspektywy. W  uporczy

Na stojących odłogiem łąkach i 
polach pojawili się nowi gospoda­
rze — chłopi,’ przybyli tu z prze­
ludnionych obszarów' Polski. Ną 
terenie zniszczonych folwarków 
byłyclr baronów j obszarników nie 
mieekich, powstały pierwsze pań­
stwowe majątki rolne. Pracę roz­
poczynano w  nadzwyczaj ciężkich 
warunkach. Trudności te były jsd 
nak bodźcerii do jeszcze bardziej 
uporczywej i ofiarnej pracy.

Korespondent „Prawdy“ opisu­
je w  dalszym ciągu ogrom- prac

1941, a nawet 1948 docierać jesz 
cze na łódkach, ziemie te nie były 
już bezludne“.

Opisując prace nad zagospoda­
rowaniem Żuław, „Prawda“ stwier 

| dza, że zagospodarowanie tych te- 
1 renów uważać mężna za zakoń­

czone. W  walce z żywiołem zdoby

to 12« tys. ha zatopionej ziemi, 
stanowiącej jedną z najbardziej 
urodzajnych gleb polskiego rolnic 
twa. Obecnie na Żuławach tętni 
życie. Odwieczne polskie ziemie 
kończy dziennik „Prawda“ — 
znów służą narodowi polskiemu.

NASZ  MARSZAŁEK
Cały kraj przyjął z radością ob | wódca powstania Kiliński, Jaros
J ... P 1.' /*> 01*1» V r . ’ ło.rr TA YV\Y1 7 li Iz* i 1 PUL," Wun H

wej walce z żywiołem przywro- | odwadniających, przeprowadzo- 
cońo do życia miasta i wsie. W nych na Żuławach i przeprowadzę

nie pierwszych zasiewów.zimnych paleniskach lalłryk i za­
kładów przemysłowych zabłysły 
pierwsze płomienie odrodzonego 
życia.

Cho­
ciaż do niektórych wsi — pisze 

i Makarenko trzeba było w  roku

Gangsterski napad w Holandii
no Polaków z „obozu przesiedleńczego”

HAGA PAP. W  miejscowości Sit- 
tard doszio do zajść w czasie których 
czterech górników polskich z obozu 
dla „osób przesiedlonych“ zostało 
ciężko rannych

Podczas zabawy tanecznej pewien 
Holender uderzył Polaka, po czym 
wywiązała się bójka, w czasie której 
interweniowała policja holenderska. 
W kilka godzin później wielka, ilość 
Holendrów zaatakowała z zasadzki, 
wracająca do obozu grupę Polaków'. 
W tym wypadku policja holenderska 
nie interweniowała. Czterech ciężko 
rannych Polaków musiano przewieźć 
do szpitala przy czym o ich stanic 
zdrowia prasa holenderska zachowu­
je całkowite milczenie.

Kilku lżej rannych polaków po­
wróciło do obozu o własnych siłach.

•Należy zaznaczyć, że Polacy przeby­
wający w obozach dla „osób przesied­
lonych“ W' Holandii nie mogą korzy­
stać z opieki polskich placówek kon­
sularnych. Poselstwo polskie w Ho­
landii zwracało niejednokrotnie uwa­
gę władz holenderskich na ten wyso­
ce dyskryminujący Polaków« start rze-
czy. - ' - --’-i ■ ■ . . —-

Pomimo czynionych utrudnień tt-

dało się ustalić nazwiska ciężko ran­
nych Polaków. Są t©: JERZY BIG 
KOWSKI i LEON KROPICKI, Kro- 
picki dotąd przytomności nie odzyskał.

Na miejsce wypadku udał się nie­
zwłocznie konsul generalny RP. w 
Hadze — Wolkowicki.

. —  —  .......... — ........... ............. ....................................................

jęcie przez marszałka Rokosow- 
skiego stanowiska ministra Obro­
ny. Narodowej. Cały kraj, a zwła­
szcza rzesze robotnicze Polski 
dumne są z faktu, że ster obrony 
państwa objął ich dawny towa­
rzysz pracy, syn kolejarza, były 
robotnik warszawski, krew z 
krwi, kość z kości rewolucyjne­
go proletariatu stolicy.

Ze wszystkich stron kraju na­
pływają listy. Po wszystkich mia­
stach, miasteczkach i wsiach, na 
zebraniach organizacji partyjnych, 
ną zebraniach związków zawodo­
wych, czy instytucji społecznych, 
podkreślaną jest radość z powro­
tu wielkiego syna robotniczego 
Judu polskiego do służby ojczyź- 

• nie. Powrotu w aureoli sławy 
| wielkiego dowódcy, jednego z 
najwybitniejszych pogromców fa­
szyzmu.

Swi tego ludu,, z którego wy­
li Kościuszko i Bartosz Gło-

ław Dąbrowski i Walery Wrób­
lewski —  marszałek Rokosowski 
stał się wyrazem najlepszych tra­
dycji oręża polskiego i polskiej 
walki o wolność i sprawiedliwość 
społeczną.

Nieraz miarą wydarzenia może, 
być reakcja wrogów. Czemuż tak 
pienią się niemieccy szowiniści i 
amerykańscy imperialiści i ich a- 
genci? Dlatego, i e  właśnie nic kto 
jnny jak marszałek Rokosowski 
przyczynił się —  jak niewielu in­
nych —  do rozbicia w  proch i pył 
wielkich hitlerowców Haidera i 
Guderiana, których właśnie za 
trudniąją władcy Walł-Streetu ja ­
ko najlepszych fachowców. Jakże 
nie mają szaleć, jeśli na czele 
Wojska Polskiego staje robotnik, 
jeden z tych, którym imperialiści 
wmawiają, że nie masz dla nich 
innej ilolb jak pokornie i posłusz 
nie pracować na korzyść kapitali­
sty. Jakże nie m ają gniewać się, 
jeśli to właśnie umożliwia ustrój,

szed:
wacki, z którego wyszedł bojow- L  . ,
nik o wolność dwóch krajów Pol- \ który jest dla nich widmem przy- 
ski i Węgier generał Bem i do- 1 szłej zagłady?
_  __  | jeśli natomiast.nominacja mar­

szałka Rokosowskiego — jak o 
tym świadczą pewne odgłosy z za­
granicy — nie dogadza wrogom 

. . . , , „ ____ . . .  . .  i : u m a i  i Polski Ludowej, wrogom socjaliz-przedmiotem obrad Komisji Morskiej WRN i«™ , wrogom mas lu d o w y c h -to

Zagadiiieiiiarybołówstwa
ST dniu 10 bin. odbytu się po- | 

siedzenie Komisji Morskie} ■ 
DWRK. Przedmiotem obrad byty 
zagadnienia bieżące rybołówstwa 
morskiego.
Sprawozdanie o sytuacji ogólnej 

i własnej działalności złożyli kie- 
ro'ń;t)icy następujących instytucji 
rybackich: MUR, MIR, ..Dalmoru“, 
„Arki“ . Spółdzielni „Łosoś“, Stoczni 

'Rybackich i Centrali Rybnej.

W AWANGARDZIE
o pokój, demokraci* i

WALKI
socjalizm

W  artyku le  wstępnym  p i  ,AV 
aw angardzie w a lk i o pokój,.dó" 
mokpację i socja lizm ’ „P i'aw - 
da” z dn ia 10 listopada pisze;

U roczystości z okazji 32 rocz­
n icy W ie lk ie j S ocja listycznej 
R ew olu c ji P aźd ziern ikow ej sta­
ły się w span iałą m an ifestacją  
m iędzynarodow ego au torytetu  
ZS R R . n ierozerw a lne j w iąz i 
k ra ju  socja lizm u z m asam i p n r  
eu jąeyiu i całego św iata, ze 
w szystk im i pokój m iłu jącym i 
narodami.

T rzyd z ieśc i dwa lata -— to m e 
d ługi okrec w skali h istorycz­
nej —  pisze „P raw d a ” . —  Rzuć­
my jednak okiem  na drogę, któ 
n i przeszły  narody w  ciągu  Os­
tatnich 30 lat. Jakże n iezm ier­
n ie g łębok ie zm iany spowodo­
w ało  na ca łym  św ieeie zw yc ię ­
stwo W ie lk ie j R ew o lu c ji P a ź ­
dziern ikow ej. Jak  wzrosło tem ­
po posuwania się ludzkości do 
ca łkow itego  tr iu m fu  spraw y 
dem okracji i  socja lizm u!

\V wyniku zwycięstwa naro­
du chińskiego kraje, demokra­
cji ludowej w Europie i* Azji. 
wraz z radzieckim mocarstwem

woj w o jny , prowadzonych przez 
U S A . A n g lię  oraz ich ..partne­
rów ". żąda. by  pięć w ie lk ich  nio 
carstw  zaw arło pom iędzy sobą 
pakt zm ierza jący  do u trw ale­
n ia  pokoju, żąda bezwarunko­
w ego  zakazu używ an ia  bron i a- 
tom owej, zrea lizow an ia  uchwał 
poczdam skich w  kw estii n ie­
m ieck ie j oraz u regu low an ia  za­
gadn ien ia japońskiego.

„P ra w d a ” podkreśla, że .jeśli 
p rogram  ten. odpow iadaj ący 
na jis to tn ie jszym  interesom  ca­
łe j ludzkości, n ie je s t  dotąd 
zrea lizow any, to d z ie je  sie. tak 
w yłączn ie  d latego, że n ie od­
pow iada on interesom  podżega­
czy  wojennych.

Im p er ia liś c i am erykańscy dą 
żą uparcie do w o jny, uciekając 
się wr tym  celu do szantażu a- 
tom owego, do w sze lk iego  rodzą 
ju  awanturn iczych  w ystąp ień  
m iędzynarodow ych  i  prow oka­
cji.! Jest rzeczą oczyw istą , że 
staw ianie na agres ję  m usi do­
prow adzić podżegaczy w o jen ­
nych  do katastro fy .

(Jdyhy imperialistom amery­
kańskim udało się urzeczywist­
nić swe ciemne machinacje, to. . .  , -i. i litt? »? w U UVIII1IV iiiauufiinujf»

socjahstyczuym.. liczą obecnie. nie wątpliwosci, że trze-
około 800 milionów ludzi. O po­
kój i demokracje walczą ponad 
to setki milionów ludzi pracy 
w krajach kapitalistycznych i 
koloniach.

Obóz pokoju  i  dem okracji 
stal sie potężnym  czynn ik iem  
całego życ ia  m iędzynarodow e­
go. Na e/ole je g o  stoi —  zro­
dzony w  październ iku  1917 r. — 
w ie lk i kra j socjalizm u, k tó ry  
od tego czasu stale walczy' o 
trw a łą  p rzy ja źń  m iędzy  w szy; 
stkim i narodam i —  dużym i i 
m ałym i.

P o lityk a  zagraniczna Zw iąż 
ka Radzieckiego jest najzupeł­
niej jasna. Z w i ą z e  k R  a- 
d z i  e c k i  j  ć a i z a  p o  k o- 
j e m  i  w  a l o ż y  o p o k ó j .  
R ząd  radziecki, stale i  . n ie5 
zm iennie w ie rn y  .swej. p o lityce  
pokoju, na przestrzen i całego 
okresu pow ojennego broni pro­
gram u, k tórego rea lizac ja  p rzy ­
czyni się do poważnego wzm oc­
n ienia pokoju  i bezpieczeństwa 
międzynarodowego. Program  
ten p rzew idu je  współpracę 
w ie lk ich  m ocarstw , żąda on po- 
łUPiffiRk WliUSRtówaij do mj-

cia wojna światowa,stałaby się 
mogiłą już nie poszczególnych 
państw kapitalistycznych, lecz 
całego kapitału światowego. 
Niechaj wodzireje imperialis­
tyczni nie łudzą sięr że uda im 
się prowadzić wojnę poza gra­
nicami kontynentu amerykań­
skiego, wykorzystując w cha­
rakterze mięsa armatniego na- j 
rody Europy i Azji.

Prości ludzie w  U S A  coraz j 
lep ie j zda ją  sobie sprawo, że 
je ś li podżegacze w o jen n i zor- \ 
gan izu ją  now ą rzeź, to rozpacz i 
matek, żon. sióstr i dzieci sta- i 
nie sie udziałem kontynentu j 
am erykańskiego. A  rozpacz ta 
jest straszna. Podżegacze w o­
jen n i zachłysną się n ią  i utoną 
w niej.

Z iem ia  p a li sie pod stopam i 
im peria lis tów  am erykańskich 
—  nisze „P raw d a ” , w? W  U S A  
w idzim y coraz w ięce j oznak

ccgo  tam upadku gospodarcze­
go  i chaosu. Coraz bardziej za­
ostrza ją  się sprzeczności we" 
w nątrz im peria lis tycznego  b lo­
ku anglo-am crykańskiego.

P o rów n a jm y  — pisze „Praw"; 
da”  -— stan w  obozie pokoju  i 
dem okracji z tą. pouurą^rzeczy 
w istością w  obozie podżegaczy 
wojennych.

Nikt nie poznałby dziś daw­
nej Polski, Czechosłowacji, 
Bułgarii, Rumunii, Węgier, 
Albanii. Kraje demokracji lu­
dowej w ciągu krótkiego okre­
su czasu zdołały posunąć się. 
daleko naprzód po drodze bu­
downictwa socjalistycznego.

Im peria liśc i w ycieka ją  się i 
p o tęgu ją  sw o ją  działalność w y ­
w ro tow ą  przeciw ko tym  kra­
jom , k tóre n ie chcą paść na ko­
lana przed am erykańsk im i m i­
liarderam i. U s iłu ją  oni storpe­
dować rozw ój h is to ryczny  re­
pub lik  ludowo-dem okratycz­
nych. o d n o s.z ą e j  e d u a k 
j o d u ą  p o  r a ż  k c p o  

i d r  u g  1 e j.
1 Mówiąc o powstaniu Niemiee- 
j kiej Republiki Demokratycznej, 

„Prawda“ pisze, że całkowita i 
ostateczna likwidacja niebeżpde • 
czeństwa imperialistycznego, w  sa 
mym sercu Europy — przekształ­
cenie Niemiec w  czynnik pokoju 
i postępu — posiada zaiste pierw­
szorzędnej wagi znaczenie nie tyl­
ko d!a przyszłości demokracji nie­
mieckiej, ale również dla utrwale­
nia sprawy pokoju i bezpieczeń­
stwa międzvnarodowego.

Pokój miłujące Niemcy obok 
pokój miłującego Związku Ra­
dzieckiego —  to trwałą gwarancja 
pokoju w  Europie.

..Prawda“ pisze, że zwycięstwo 
narodu chińskiego posiada zna­
czenie historyczne dla dzieła u- 
uwalenia pokoju. Imperialiści a-

tycżne siły narodu, stworzyła po­
tężną armię, która rozbiła wojska 
kuomintangowskie, pozostające 
pod faktycznym dowództwem szta 
bów amerykańskich. „Praw'da“ 
podkreśla, że triumf demokracji 
chińskiej poważnie umacnia pozy­
cje światowego obozu demokra­
tycznego. Potężny obóz pokoju jed 
noczy się coraz silniej wokół w iel­
kiego Związku Radzieckiego, cho­
rążego nowej epoki.

Prawda“ pisze, że oboz poko­
ju,' demokracji i socjalizmu z 
wielkim Związkiem Radzieckim 
na czele, pewnie kroczy pod kie­
rownictwem naszego genialnego 
nauczyciela i wodza, towarzysza 
Stalina, na spotkanie dnia jutrzej­
szego.

.Jak wynika ze sprawozdań, wy­
konanie planu połowów przebiega 
:ada\vaIaiaęo,. zwłaszcza w przed­
siębiorstwach państwowych.

Praca przedsiębiorstw uległa w 
roku ubiegłym ‘ dalszemu usprnw'- 
riieniti, co należy zawdzięczać współ 
rąwodnictwu.

Analiza przeprowadzona przez 
Morski Instytut Rybacki i przed­
siębiorstwa połowowe wykazała, że 
wiele typów statków jest: nieeko­
nomicznych w eksploatacji.

Komisja Normalizacyjna przy 
MIR przystąpiła więc do intensyw­
nej pracy nad określeniem najod­
powiedniejszego typu statku dla 
naszych potrzeb. Prace komisji s4 
na ukończeniu.

Wyniki obrad zreasumowali rad­
ny Szełągicwicz i poseł Stefański, 
wskazując na możliwości dalszego 
usprawnienia pracy w instytucjach 
rybackich i konieczność mobilizacji 
wszystkich pracowników rybołów­
stwa do wykonania planu i rozwią­
zania aktualnych problemów.

Specjalnie podkreślono koniecz­
ność rozwiązania problemu zaopa­
trzenia w rybę robotników Wy­
brzeża. Jadłodajnie rybne muszą 
powstać w Gdańsku, w Nowym 
Porcie, w porcie gdańskim, na 
przedmieściach, w dzielnicach ro­
botniczych trójmiasta, oraz we

jest to jeszcze jeden dowód, że 
jest ona k°rzyslna dla Polski Lu­
dowej, dla sprawy budowy soeja 
lizmu, dla narodu i dla pokoju. 
I przyznają to nawet pisma za­
chodnich krajów kapitalistycz­
nych, stwierdzając, że nominacja 
marszałka Rokosowskiego jest 
wzmocnieniem granicy na Odrze 
i Nysie.

Zycie marszałka Rokosowskic - 
go — to wspaniały przykład jak 
mogą się rozwijać wielkie warto­
ści, drzemiące w ludzie polskim, 
w klasie robotniczej, gdy im moż 
ność tego rozwoju da ustrój spra­
wiedliwości społecznej, gdy im ten 
rozwój gwarantuje zwycięska re­
wolucja społeczna.

Fakt, że Rokosowski pracował 
w  kraju, gdzie dostęp do wyso 
kich stanowisk wojskowych _ wa 
runkował • nie procent błękitnej 
krwi. lecz zasługa, bohaterstwo i 
talent — stał się dla syna robot­
niczej Warszawy odskocznią <Jia 
rozwoju niepospolitych zdolności 
strategicznych i taktycznych, stwo 
rzył mu df-ogę, po której kroczył 
aż do tego wspaniałego momentu, 
kiedy front dowodzony przez nie­
go stał się płomienną lawiną o- 
czyszczającą codziennie dziesiątki 
kilometrów radzieckiej, a potem 
polskiej ziemi z najeźdźców hitle­
rowskich.

Dlatego marszałek Rokosowski. 
żołnierz rewolucji socjalistycznej.

wszystkich większych skup skach żo|njerz j współtwórca zwycic 
robotniczych naszego wojewouz-' 
twa, a sieć sklepów trzeba kilka­
krotnie powiększyć. (J- W.)

Departament stanu USA polecił 
swym „dyplomatom“ wzmóc działal­
ność szpiegowsko-dywersyjna na tere­
nie krajów demolcraejt ludowej.

(z prasy zagranicznej)
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iryk;
z koomintangowskich Chin uczy­
nić podstawową bazę panowania 
USA w Azji i w całym basenie 
Oceanu Spokojnego. — jedno z 
najważniejszych ogniw okrążenia 
Związku Radzieckiego. Jednakże 
rewolucja ludowa w  Chinach by­
ła, bez porównania potężniejsza

zbliżającego §ię kryz>‘sq ekp- i niż reakcyjny,, agresywny blok 
nomiczmego, a równocześnie feodałów chińskich i imperial!- 
słynna „pomoc” amerykańska stów amerykańskich. Chińska par- 
d ía  krajów Europy Zachodniej ¡ tia komunistyczna, ze swoim we- 
spowodowała niezmierne po-1 dżem Mao-Tse-Tungiem na czę- 
trłfibfenie i iaosim .ttlv uawjja ie, Zjednoczyła wszystkie patno-

stwa nad zmorą faszyzmu, jest 
jednocześnie bojownikiem wspa­
niałej, socjalistycznej przyszłości 
Polski.

J DĄBRO W SK I.

Manifestacja pokojowa 
w Paryżu

PARYŻ PAP, W  piątek odbyła 
stę w  Paryżu potężna manifesta 
cja b. kombatantów i  członków ru 
ehu oporu, połączona z pochodem 
wzdłuż Pól Elizejskich cło grobu 
nieznanego żołnierza na Placu 
Gwiazdy.

Na trasie pochodu skoncentro­
wano znaczną ilość policji, która 
nie zdołała jednak przeszkodzić 
spontanicznym okrzykom tłumu 
widzów: „Pragniemy pokoju!“ 
„Precz % haniebną wojną w Viet- 
hamie!“ .

Z  całego ¿wiata
•  pARYŻ. Przybywają tu coraz licz 

tiiejsze transporty rannych żołnierze 
francuskich ż ińdochln.
•  PARYŻ. Około «  tys. robotników 

portowych w . Marsylii przerwało dr 
tnopstracyjnie pracę na jeden dzień 
pa znak protestu przeciwko obecno­
ści w pdrcie gwardii ruchomej,
•  M ANILA. W  czasie wyborów na 

Filipinach doszło do krwawych starć 
W związku z wystąpieniem ludności
przeciwko amerykańskiej polityce o- 
becnych władz tego kraju. Na północ 

I od Luzonu policja zaatakowała de- 
! raonstrujących wyborców 1 otworzy-

j s a . f i  S i& £  ciężko rannych.
•  H r m .  Wczoraj odby? się na Sy­

cylii strajk chłopów małorolnych j
ROBOTNIK: — „V «y * c ł/  Petrocięe — znajdą, siuoje Kajpigice:' ’ robotników rolnych.
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19 nowych gospód spółdzielczych otrzymaWybrzeże
100 milionów zł kredytów przyznano na ten cel

W  w oj. gdańskim  powstało 
ogółem  osiem  gospód spół­
dzielczych, z  k tórych  4 czynno 
są w  zespole portow ym  Gdańsk 
—  Gdynia, a pozostałe —  _ w  
m iastach pow iatow ych . Gdańsk 

' posiada w  ch w ili obecnej jed ­
na.. gospodą, p rzy  n i. Grun­
w a ld zk ie j we W rzeszczu, G dy­
n ia  zaś dw ie. W  Sopocie czyn­
na je s t restauracja  spółdziel­
czą. ,

C ztery  gospody spółdzielcze 
nie m ogą zaspokoić potrzeb 
tró jm iasta , liczącego ogółem

ok. 350 ty «, m ieszkańców. Szeze ! legatam i w iększych  zakładów 
go ln ie  odczuwa się brak tego j pracy, zorgan izow anej we 
typ a  p lacówek na przedm ieś- ! w rześn iu  br. p rzez OIŁZZ 
Ciach, zam ieszkałych p rzez lud- wspóln ie z nasza redakcja.
nose robotniczą. P rzedstaw i­
ciele św iata p racy  w ie lok ro t­
nie dom agali się uruchom ienia 
nowych gospód w N ow ym  
Porcie , na Biedlicach, na O ra ­
n i !  i  w  innych  rejonach  Gdań­
ska oraz w  dzielnicach pod­
m iejsk ich  Gdyni. Spraw a tą 
b y ła  om aw iana r ó w n ie j  i  na 
kon feren c ji p rzedstaw ic ie li 
handlu uspołecznionego z de-

Pracoiunicy Grand Hotelu
0 t r z y  m u l  i św iutt  l c ^

Staraniem ZMP i przy wydatnej 1 który w napisanym przez siepie 
pomocy dyrekcji Grand Hotelu j wierszu satyrycznym w dowcipny 
zorganizowano świetlicę przezua- > sposób scharakteryzował najpopm 
ezoną dla 150 pracowników hotelu J. karniejszych pracowników. , ($\
1 restauracji. . j

Podczas uroczystości . otwarcia 
przemawiał dyr. Kotiarow podkre- |
¿łając korzyści płynące z posiada- j 
nia własnej, estetycznie urządzonej >

W arunk i loka low e m e m ogą 
tu być  przeszkoda, pon ieważ 
is tn ie je  w ie le  pomieszczeń, po­
zostałych po zlikw idow an iu  
knajp. N a leży  ty lko pom iesz­
czenia te dostosować do no­
w ych  potrzeb. W  rejonach  
podm iejskich, gdzie  tak ich  lo ­
ka li brak, należałoby wznieść 
w  szybkim  tem pie odpow iednie 
budynki.

Ze wzglądu  na konieczność 
szybk ie j rozbudow y sieci gos­
pód. spółdzielczość o trzym ała  
ostatnio poważne k red y ty  na 
ten cel. P rob lem  w ice  sfinan­
sowania koniecznych robót nie 
nastręcza trudności. Ogółem, 
przyznano d la  woj. gdańskie­
go  na uruchom ienie nowych 
gospód spółdzielczych  100 m iln.

zł, przeznaczając większość j 
sum dla Gdańska. K re d y ty  te j 
pow inny być w ykorzystane j 
jeszcze w  roku bieżącym .

W  oparciu  o przyznaną su­
mę. Spółdzie ln ie  Spożyw ców  j  
opracow ały p lan uruchom ienia j 
gospód w  dzieln icach  m iast, 
na jbardzie j ich  potrzebu ją- j 
cych. W  Gdańsku m a pow stać ,; 
zgodn ie z  planem, 5 n o w y c h ; 
p lacówek: w  śródm ieściu w e j 
W rzeszczu przy  u licy  Grun­
w a ld zk ie j. w S ied lieach, - w j 
N ow ym  P o rc ie  i  w  O liw io . . 
W  Gdyni, zaplanowano uru­
chom ien i« dalszych g o sp ó d :. 
p rzy  u licy  P o rtow e j, na i 
Św ięto jańsk ie j p rzy  S k w erze ] 
K ościuszk i i  p rzy  Zarządzie i 
M ie jsk im  oraz w  C h y lon ii i  w  j 
O rłow ie. Pozostałe gospody ma 
ją  być  uruchom ione w , m ias­
tach pow iatow ych . (J o g )

(¡duńska Brama Wyżynna odzy ska swą- dawny- szale. Zraszc~o- 
nu podczas działań wojennych- o zdobne gzymsy, zostanąwymit - 
iiiouc na nowe. We wnęee .,Kato wid“ kamieniarze ob. Jan Lu 
ezydło i Gabriel Roehlicki wy kumają w -piaskowcu ornamen­

ty w postaci stylizowanych- liści

Stary plan zabudowy Gdańska

Pomysł robotnika
przyspieszy oczyszczenie naszych portów z wraków

dobrze wyposażonej świetlicy 
miejsca wypoczynku po pracy- i 
ważnego ośrodka kształcenia kul­
turalnego i ideologicznego. Z kolei 
nastąpiło rozdanie legitymacji 
członkom miejscowego koła ZMP.

W  części artystycznej wzięli 
udział pracownicy przedsiębiorstwa, 
zespół ianeczno-wokalny ZMP z 
Sopotu oraz orkiestra Figettiego. 
Należy podkreślić staranne przygo­
towanie programu. Ze szczególnym 
uznaniem spotkał się występ pra­
cownika kuchni ob. Wołoszyna,

odpotuiada noiroczesnym irymaganioni
{A r  ty hut d y sk u sy jn y !

50 delegatów woj. gdańskiego
udział

w zjeździe TPPR w Warszawie
W'/ dniu dzisiejszym te woj. gdań­

skiego wyjeżdża do Warszawy 50- 
osobowa delegacja na Krajowy Zjazd 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, Udział w delegacji bierze 
JO przedstawicieli z miast wydziela­
nych i 30 z województwa.

Zjazd odbędzie się 13 i 14 bm.

Piękny czyn kolejarzy
Kolejarze służby ruchu stacji 

Kowy-Port, Dworzec Wiślany i 
Zaspa, dla uczczenia rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Listopadowej, 
zakupili z dobrowolnych składek 
kilkadziesiąt książek i, ofiarowali 
je dzieciom szkoły podstawowej 
Nr 22 w Gdańsku—Letniewfe.

Przekazanie tego cennego daru 
odbyło się w dniu 7 bm. na urzą 
-lżonej przez szkołę akademii, po 
święconej uczczeniu Wielkiej Re, 
wolueji Listopadowej.

Kierowniczka szkoły, dziękując 
kolejarzom za dar, powiedziała m. 
in.: „Fakt, ie  robotnik wykazuje 
troskę o szkołę, że zasiada z nami 
tuta j, by wraz z dziatwą szkolną 
wziąć udział w  akademii, jest w  
życiu naszej szkoły momentem wy  
chowawezym wielkiej wartości“.

W numerze 303 ¿Głosu Wybrze­
ża“ z dnia 3 bm. ukazał się, arty­
kuł inż. Krzyżanowskiego na temat 
odbudowy Starego Gdańska. Temat 
nie nowy, o poważnym ciężarze 
gatunkowym, ze względu na cha­
rakter architektury całego _ Gdan • 
ska, jako zespołu o wartości świa­
towej. •

Tematem tym zajęła sig jeszcze 
w roku 1945 liczna grupa archi­
tektów' i podjęła mozolny trud roz 
pracowania go i postawienia na od­
powiednim poziomic ideowym, na­
ukowym i technicznym. Inż. Krzy­
żanowski nie brai udziału w tej 
pracy, co tłumaczy pewne braki w 
jego artykule.

Gdyby autor zainteresował się 
pracami ZOR. mógłby obejrzeć 
plany opisanego przez niego „pod­
wórka“ o wymiarach, przekracza­
jących 5 tys." m* z piaskownicą '< 

i basenem dla dzieci robotniczych,
, drzewami i trawnikami, z stoiska- 
f  mi na nowoczesne śmietniki.

\ To też nie sama treść artykułu 
] skłoniła mnie do niniejszej, odpo- 
’ wiedzi, ale właśnie brak głębszego 

zaznajomienia sie z tematem. I mi­
mo to, że artykuł inż. Krzyżanow­
skiego bvł określony, jako dysku­
syjny, nie mam zamiaru przepro­
wadzać polemiki, gdyż zaprowadzi­
ła by ona na manowce odpieraniu 
drobnych i nieistotnych zarzutów, 
zaciemniając generalne spojrzenie 
na sprawę.

Pragnę tym artykułem zapocząt­
kować szereg szkiców informa­
cyjnych o przebiegu prac i planów 
odbudowy Starego Gdańska, co w 
ciągu tych czterech łat było tema_ 
tern licznych konferencji, zebrań 
dyskusyjnych, referatów, wystaw i 
uzgodnień tak z fachowcami, jak 
i wyższymi władzami.

Jak już wspomniałem, praca zo­
stała rozpoczęta w roku 1945, kie­
dy jeszcze dymiące zgliszcza Sta­
rego Gdańska były żywym przy-

Przed kilku dniami donosiliśmy, 
że załoga robotnicza tlenowni 
Stoczni Gdyńskiej zakończyła 3-let- 
ni plan produkcji. Jak donosi nasz 
KORESPONDENT TOW. KUBA­
LA, zakończenie wykonania »la-

Załoga tlenowni Stoczni Gdyńskiej
wykonała przedterminowo 3-letni pian produkcii

nu miało w tlenowni uroczysty 
charakter. Przybyli robotnicy ze 
zmiany nocnej, którzy z niecierpli­
wością oczekiwali chwili, gdy wska-* 
zówka manometru przy aparacie 
do napełnienia butli wskaże osta­
teczną liczbę, ilustrującą stan pro­
dukcji.

Butle tlenowe pomalowano, ozdo 
biono girlandami i zielenią. Gdy 
zostały one napełnione tienćm : 
Przekazane spawaczom stocznio­
wym... odezwały się syreny ia- 
bryczne. . ,

Napeiniacż tow, Nudziar aijzyl 
j rneljiunefe dyrektorowi Stoczni toć/. 
Rybińskiemu wręczając ¡nu rów­
nocześnie miniaturę butli, wykona­
ną przez załogę tlenowni. Następ­
nie kierownik tlenowni złożył spra 
Wozdanlc z osiągnięć produkcyj­
nych, zapewniając równocześnie, że. 
robotnicy nie bę.dą szczędzili w ysił­
ków, by również przedterminowo 
zakończyć plan sześcioletni, n przy 
tym produkować taniej i lepiej- 
Kierownik tlenowni podkreśli} za­
sługi produkcyjne ob. ob. Rupia, 
Zielińskiego, Sporejki i Koniecz­
nego,

Dzięki zdyscyplinowaniu załogi 
w ciągu ubiegłego okręgu prący 
zdołano wyszkolić fachowców apa­
ratowych, uzupełniono jłąp posia­
dania tlepu w butlach ftp. Dyrek­
tor Stóeżnł Gdyńśkiej tów, Rybiń­
ski dżjgkńwał uaipolse »», wysiłek 
S osiągnięć?*.

kładem zbrodniczej zaciętości i 
wandalizmu hord hitlerowskich.

Czy mamy spokojnie przejśćh do 
porządku nad zniszczeniem klejno­
tu naszej architektury i urbanisty­
ki, jakim jest Stary Gdańsk? Czy 
mamy się polulnie zgodzić na ogo­
łocenie nas z wartości historycz­
nych i kulturalnych i nie przyczy ­
nić się do tego, aby zajaśniąfy 
znowu swym pięknem dla przy­
szłych pokoleń? Czy zajadłe tępie­
nie" polskości w architekturze Gdań 
ska. prowadzone systematycznie 
przez fachowców hitlerowskich, ma 
znaleźć ostateczny #wyraż «w  zupeł­
nej zagładzie tego, co Polska w 
Gdańsku przez długie wieki stwo­
rzyła?

Toteż grupa architektów, której 
kosmopolityzm w architekturze nie 
zaciemnił zdrowego poglądu na 
sprawę, podjęła trud odbudowy Sta 
t ego Gdańska w pełne i jego kra­
sie.

Była to sprawa .nie łatwa i' praca 
uciążliwa, należało bowiem zagad­
nienie poruszyć od podstaw, oczyś­
cić dotychczas pokutujące Wiadomo­
ści o niemieckim charakterze Gdań­
ska z hitlerowskich i hakatyśtycz- 
nvch pojęć i poglądów, ł po prze- j 
prowadzeniu studiów okazało s:ę. 
Że z tej krzyżackiej niemieckości 
niewiele pozostkje w Gdańsku, bo 
nawet pian Głównego Miasta (dziel 
nica miedzy ulicami: Podwale Sta­
romiejskie ' ! Podwale Przedmiej­
skie) — tej centralnej diielnicy 
Starego Gdańska— nie został przez 
krzyżackich okupantów narzucony, 
jak to twierdzili Niemcy, ale nara­
stał całymi wiekami i już w  cza­
sach Książąt Pomorskich i rządów 
Przemysława i Łokietka przybrał 
obecny wygląd-

Plan ten może być chlubą pol­
skiej myśli urbanistycznej z za­
mierzchłych czasów, poprzedzają­
cych wpływy obce i nie wolno go 
z nonszalancją odrzucać, jako j 
sprzęt niepotrzebny. Jest on god­
ny zachowania tym bardziej, że w 
układzie swej siatki ulicznej i blo­
ków mieszkaniowych odpowiada 
całkowicie wymogom nowoeżeśnej

urbanistyki przy zastosowaniu no­
woczesnego rozwiązania wnętrza 
tych bloków. Idzie to w parze z 
zasadami ekonomicznego podejścia 
do zagadnienia, bowiem uzbrojenia 
i zainwestowania Ulic dają wielkie 
oszczędności- Takie więć ujecie 
zawiera w sobie1 wszelkie clenien.,: 
dodatnie,

O ustaleniu i rozwiązaniu warto­
ści architektonicznych, wypełniają­
cych ten plan, pomówimy w na­
stępnym artykule

ST. BOBIŃSKI 
inż.-arch.

Pod  k ierow n ictw em  Leon ar­
da Pa łu ck iego  '.wydobyto ju ż 
n ie jeden w rak  w  naszych p or­
tach. Jdko k ierow n ik  grupy 
ratow n iczej G U M  objechał on 
m ało porty  W ybrzeża , oczysz­
czając: ie li szlaki wodne z leżą­
cych  na dnie barek 1 statków'.

W ie lo le tn ie  doświadczenie 
zawodowo nasunęło ob. P a łu c­
kiem u ostatnio m yśl uspraw­
nieniu w ykonyw anej p racy dli) 
zaoszczędzenia robocizny, cza­
su i m a ter ia !u. K ażdego  n ie ­
m al dnia. po p racy  ob. Pa łu c­
k i rozw ażał m ożliw ości uspra-

1 przedstawia bezcenną wartość, 
niestety w ydobywanie jego *  
dotychczasowych warunkach 

i trwa zbyt długo. Zastanawia 
i Jem się więc jak przyspieszyć 
] tempo robót przy równoczes 
I nym zaoszczędzeniu pracy 
ludzkiej i materiału. Dotych- 

i czas przy robotach wydobyw 
| czy eh trzeba dokoła wraku za 
j kładąc ¡»ale, ustawiać na nich 
| rusztowania wykorzystując 
I do tego katary. Roboty ciąg 
i neły sit; wiele miesięcy przy 
zatrudnieniu średnio ok. 30 lit 

I dzi.
wm em a , robót wydobyw czych . . fornyśL mój -  w yjaśn ia  da- 

j  Teoretyczne obliczen ie uznpel- i  le j racjona liza tor —  polega na 
niat fachow ą lek tu rą, a  następ-1 zastosowaniu kranu, ustawione* 
nie w y próbo w yw a l w prakf.y- i go na barce pływającej. Potl- 
ee. W  ten sposób zrodził się j nosi on jedną część wraku, 
now y pom ysł w ydobyw an ia  ; pod który zakładamy stalowe 
w raków . ! liny umocowane na pontonach,

i N ow a to r opow iada o nim w Z kolei podpływa kran, który 
następu jący sposób: ; lioluje do brzegu wrak utrz>

Wzdłuż polskiego wybrzeża i raująey sie na linach i ponto- 
leży w morzu wiele zatopić- ] nach, Przy zastosowaniu mego

pomysłu niepotrzebne są pal« 
i katary i można skrócić robo 
ty do 10 dni przy udziale tylko 
12 ludzi.

Pomysł ol>. P a łu c k ie g o  |IOZ 
«o lil jia zaoszczędzenie ok 
3,3 miliona złotych ¡»rzy wydo­
bywaniu 17 zatopionych jed 
nostek. Z  lego  też powcul 
GUM* dąży obecnie do w pro 
wadzenia legi» pomysłu we 
wszystkich stacjach ratov.iti 

(O rk )

nyeh jednostek. Sprzęt ten I

11
Teatr Państwowy w Gdańsku -  

godz. 1« i 20 — Balet gruziński
Teatr Państwowy w Gdvni ■••>. 

dżina JK.30 Koncert rilliaimo'v 
Bałtyckiej,

Teatr Państwowy w Supocie 
godz, 19.30 — ..Szczygli /¡¡ulik"

Wydatki na import złomu sagraniesnego zostaną zmniejsza 
»te, dzięki zorganizowaniu w br. stałej powszechnej zbiórki 
U zbiórce biorą udział organizacje społeczne i  młodzieżowo>, 
° ra? dzieci szkol-ric. Na wsi w zbiórce będzie uczestniczył 
/,Wiązek Samopomocy Chłopskiej. Centrala Złomu ustano­
wiła korzystne stawki, sa dostawę złomu żelaza, aluminium.
■ ' miedzi, niklu, ołowiu itp.

Jesienna akcja rozbiórki ruin na, term ie Gdańska, prócz cen­
nego materiału budowlanego, w postaci cegieł, daje dzic 
siatki ton złomu żelaznego, tak potrzebnego 'naszym hutom. 
Wydobyty z gruzów złom żelazny układa się w sterty, skąd 

przewożony jest- do stacji kolejowych.
Na zdjęciu — robotnicy PPB  Nr. i  przy zbiórce złomu, na 
odgruzowanym terenie pod budowę bloków mieszkalnych 

y.OR przy ul. Długiej.

KLUCI

Mistrz Stefan Kubala z tlenowni 
Stoczni Gdyńskiej, która w winili 
7 bm. pod jego kierownictwem 
wykonała plan trzyletni na 53 

dni przed terminem. 
iFMo A, Kwiatkowska.

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE 
OKRĘGU MAZURSKIEGO
jeatrudn! natychm iast  *

w swych Zakładach w  różnych miejscowościach 
woj. olsztyńskiego, oraz w  powiatach: elbląskim, 
malborskini, kwidzyńskim i  sztumskim (woi. 
gdańskie).

inżynierów - elektryków 
mechanikóij) i budowlanych 
techników * elektryków 
mechaników i budowlanych 
kalkulatorów
pracowników planowania 
i statystyki
referentów sprzedaż# energii 
kierowników administra­
cyjno - gospodarczych 
referentów zaopatrzenia 
i magazynierów 
referentów socjalnych 
monterów - elektryków 
maszynistki - sekretarki

RiSFówąę «¡g psrtfWJi »ZBOM, w Ol, 
ssątypie, «1 Knośoiy 1, lub do kierownictwa pod, 
ległych Podokrągów „ZEOM“ —  W Kętrzynie, 
^Ib^gU^ J ^ k ^ w n l^ b lą g ,  3859/1:

S P  D  - D Z I A Ł  SZK LA R SK I
•  l i  ¡illlll.fl iii i ii i f iTi 11 il ił h i m 11 (11 ii i iii .'■■! 11 m i! i n i

zaangażuje natychmiast

S Z K L A R Z Y
NA PR ACą STAŁĄ

Wynagrodzenie w/g Umowy Zbiorowej.
Zgłoszenia kierować S.P.B. Sekcja Szklarska 

Sopot, ul. Stalina nr 783. 3083/k

W
i Z a tru d n im y

H I G I E N I S T K Ę
z kwalifikacjami dyplomowanej pielęgniarki
Pożądana praktyka w  ośrodkach opieki nad =  
dzieckiem. r •
Zgłoszenia: Z.S.I*. —  Wydział Personalny | 
Gdańsk, ul. Jana z Kolna 31. 3980/k=

Wrzeszcz — Bu.ik.i — Poranki w so­
botę o gOdz. 14, W niedzielę o go­
dzinie 12. Film ..Narzeczona z 
Turkmenii“. Dozwolony od lat 14

Wrzeszcz -  capitol -  „Tragiczny po­
ścig", od lat 16. Godz. 18 18 i 2(1..

Sopot — Polonia -  ..Renegat“, dozw. 
Od lat 14. Godz.'IB, ¡8 i 20.

Sopot. — Uaityls — „Potępieńcy“, do- 
zwolony od lat 16. Seanse w  godz.: 
16. 18.30 i 21.

Gdynia Goplana — .Zloty róg",, ra­
dziecki film dla miodzieżv. Seanse 
W godz.; 16,30, 18.30 1 20,30.

Gdynia -— Fala — .Muzyka i miłość 
produkcji radzieckiej, dozw. Od lat 
10, seanse w  godz. 17,80 i 20.

Gdynia — Płomień — „Ulica Granicz­
na"; od lat 12. Seanse w  godz. 18, 
80.30, w  niedzielę od g. 16.

Gdynia — Atlantyk — „Alt Baba i 40 
rozbójników". Film produkcji ame 
l-ykańskiej. Seanse w godz. 16, 18 1 20.

Gdynia — Warszawa — „Śpiewak nie­
znany", film produkcji francus­
kiej, dozwol. od lat 14. Seanse w  
gódz. 16, 18 1 20.

i\a d io

OGŁOSZENIA DROBNE
« I .A  PARY KONI i trzyto- 
nowej platformy ha gu­
mach poszukuje stałej pra­
cy. Pożądana stajnta. Pi­
semne zgłoszenia Wrzeszcz, 
Llbermana N r 42 m. 3. 
Zbyszek. 3057

SKRADZIONO legitymację 
ZWląźktf zawodowego Bu­
dowlanych' Ń r 240320, Gżelą 
Witold. 3058

ZGUBIONO legitymację
Akadęmii Lekarskiej na
nazwisko Ujazdowska Kzn-
ftc *60

ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną nr 884602 na nazwi­
sko Bulkiewicz Franciszek. 
Elbląg. 3061

ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną nr 3452/9309 wydaną 
przez HKU Włocławek, na 
nazwisko Szynklewicz Luc­
jan. Jegłownik. 3062

ZGUBIONO legitymację 
Zw. Zaw. Plastyków, kartę 
RKU, odcinek zameldowa­
nia, metrykę urodzenia
córki Joanny- Żukowski 
Stanisław, : o?:e

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIM
na dzień 12 listopada 1949 r. (sobota) 

■5,13 — Streszcz. triad, porannych.
5.20 — Koncert dla świata pracy — 
Brno. 6,00 — Streszcz. wiad. poran­
nych. 6,0.' —- Koncert rozrywkowy. 6,35 
— Gimnastyka. 6,43 — Dziennik poran­
ny, 7,10 — Muzyku popularna. 8,00 ■ 
Muzyka rozrywkowa. 8,15 — Wszech­
nica Radiowa. 8,36 — Przerwa. 12,04 
Dziennik południowy oraz przegląd 
prasy stołecznej. 13 35 — Audycja szke 
tia dla klas X —VI. 14,00 — Przegląd 
kulturalny. 14,10 — Najciekawsze and. 
cje przyszłego tygodnia. 14,15 — Prasa 
Wybrzeża pisze — lok. 14,20 — Wiado­
mości miejscowe — lok. 14,25 — Muzy­
ką z płyt — lok. 14,30 — Felieton spor­
towy w opr. B. Mokrzy szewskiego — 
lok. 14,40 — W  zakładach pracyi „Fa­
bryka Zapałek" — w opr, E. Kocha 
nowskiej — lok. 14.55 — Koncert soh 
stów. 15)30 — Piosenki dzieci francus­
kich. 16,00 — Dziennik popołudniowy.
16.20 — Montaż problemowy w  opr. W i 
Mergla — lok. 16,40 — Regionalne ze­
społy kaszubskie — Luzino — lok. 17,00 
—• „Przy sobocie po robocie". 18,00 - -  
„Z kraju i ze świata". 18.1* — Muzyka 
ludowa. 18,40 — Wszechnica Radiowa.
19.00 — Skrzynka ogólna. 19,15 — Kon­
cert Orkiestry P. R. w  Bydgoszczy.
20.00 — Dziennik wieczorny. 20,30 — 
Muzyka. 20,40 — Wędrówki po Związ­
ku Radzieckim — felieton. 21,00 — Kon 
cert rozrywkowy. 21,40 — „Numer 16 
produkuje" —- powieść. 32,09 — Ccdzlen 
ny przegląd wydarzeń — lok. 22,15 — 
Koncert rozrywkowy. 23,00 — Ostatnie 
wiadomości. 93,13 — Koncert muzyki
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Ludzie pracy sa za pokojem

FRANCJA NIE REDZIE KOLONIA AMERYKAŃSKA
'y j  yładunfik zboża z „L idy nie

odrazu się rozpoczyna. Mamy 
nawet pewne obawy, czy robotni­
cy portowi wogóle zechcą praco 
wać i czy znowu horda rozwrze 
szczonej t ranę leskiej policji nie 
będzie gościć na naszym pokła­
dzie, prowadząc wyładunek we­
spół z łamistrajkami, najgorszy- 

. mi szumowinami portowymi w 
Rouen.

Monsidtir Moutoń robi ćo mo­
że, aby nie dopuścić do tej osta­
teczności. Właśnie na kilka dni 
przed ’przybyciem s/s „Lidy- do 
Rouen zakończył się jeden r. licz­
nych strajków robotników porto 
ivych.

Monsieur Mouton dobrze parnię 
ta ile go to kosztowało. Firma 
musiała zapłacić za przestój stat­
ków i barek, które wiozą stąd to­
war w  górę Sekwany do Paryża. 
Birma musiała również zapłacić 
wyższe stawki łamistrajkom i w  
rezultacie monsieur Mouton stra­
cił całą swoją prowizję. Nic tedy 
dziwnego, że teraz ten niewolnik 
oieniądzu jak szczur biega po ca­
łym porcie, targuje się z szyprami 
barek na Sekwanie, schlebia przed 
stawidelom związku robotników 
portowych, mówi komplementy o- 
głupiałym dryblasom w  policyj 
nych pelerynkach i z fałszywą do- 
brodusznościa poklepuje po ra­
mieniu robotników, którzy z chło 
dem i nieufnością odnoszą się do 
tych poufałości.

Kiedy wreszcie ziarno zaczyna 
przesypywać się na ląd, monsieur 
Mouton ściera zroszone potem 
czoło, poprawia pstry amerykań­
ski krawat, zapala amerykańskie­
go papierosa i  uśmiechając się 
głupkowato wzdycha „To jest 
życie“. 1

Zboże płynie. Płyną pieniądze 
dla pana Mouton, ale z jego twa­
rzy nie znika wyraz znużenia. Co­
raz trudniej jest wprawiać w 
ruch poszczególne tryby Starej 
kapitalistycznej machiny.

Spotykamy je niemal na każdym 
j kroku. W porcie, przy magazy- 
j naeh, na przyfabrycznych wysy 
¡ Piskich żużlu, gdzie szukają nie 
[ spalonych całkowicie kawałków 
j węgla a nawet na śmietnikach. ,

Notatnik z podróży s/s „Lida“ do Rouen

Ostatni raz w  Rouen byliśmy w 
1946 roku. Potężne zwaliska gru­
zów7 na ulicach, zostały do tego 
czasu 'zaledwie zepchnięte na bo­
ki. Tego charakterystycznego po­
wojennego oblicza miast Polski. 
Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej --- oblicza, na 
które składają się przede wszyst­
kim setki i tysiące rusztowań bu­
dowlanych nowych gmachów.

Nic tedy dziwnego że wobec 
takiego „tempa odbudowy“ 2-izbo- 
we mieszkanie jest tu marzeniem 
tysięcy ludzi pracy,

<s *  . *
JJ azajutrz korzystając z wolne-

go czasu jedziemy odwiedzić 
tutejszą Polonię francuską,

• Na mieście, w  związku z Mię­
dzynarodowym Dniem Walki o 
Pokój spotykamy majowe manife­
stacje. Pod czerwonymi sztandara­
mi i transparentami głoszącymi

Je voie pour la Paix

P aul R., młody robotnik por­
towy z którym rozmawiamy

na pokładzie „Lidy " pochodzi z 
Prowancji. Ze wsi wypędziła go 
powojenna nędza. W  1345 r. przy* 
był do Paryża, gdzie po roku do­
stał zatrudnienie na barce, kur­
sującej między Rouen a stolicą. 
Od 1947 roku pracuje w  porcie.

„Tydzień pracy — miesiąc od 
poczynku — śmieje się gorzko 
nasz rozmówca A  ceny stale 
wzrastają.

Sapristil —- zaczyna kląć Paul 
przypominając sobie osobiste nie­
powodzenia. Mam dziewczynę, 
chcielibyśmy się pobrać, mieliśmy 
trochę uciułanych franków na 
własne mieszkanie i  tu nagle te 
dewaluacja. Ceny podskoczyły u 
nas o 40 proc. O własnym miesz­
kaniu już nie ma mowy“.

Paul R. nie należy do żadnej 
partii. Świadomość niesprawiedli­
wości społecznej wyniósł jeszcze 
ze wsi. lecz tu w  środowisku ro- 
bociarskim, w  ogniu ostrej walki 
klasowej, świadomość ta zaharto­
wała się i okrzepła.

„Zapisuję się do partii komu­
nistycznej. Tylko i wyłącznie pro_ 
sram tej partii może zapewnić 
szczęście naszej ojczyźnie może 
dać prące setkom tysięcy bezro-

3 g ;

. P A R C E  Q U E  je ne veux pas qu e  la F r o n c e  aeviemie a 
nouveau un cham p de batailles, d e  ruines et d e  mort.

-  P A R C E  Q U E  je ne crois pas q u 'o n  clefende ia paix en 
brandissant la bom be  atom ique, en préparant la çjuerr^ par 
dos pactes m ilitaires d ir igé s contre cl autres nations et en 
déchaînant sur le m onde la course aux armements.

~ P A R C E  Q U E  je ne veux pas q u e  c' î s  centaines de m il­
liards continuent à être jetés dans Se ge u fîre  d  un b u d ge t  
militaire accablant le peup-e sous le po id s de charges 
accrues et d 'u n e  misère aggravée.

... P A R C E  Q U E  je ne veux pas qu '© n reconstruise une A lle ­
m agne occidc ntolr militariste et revancharde, s 'a y a n t  p lus 
è payer de  réparations et qui serait wn® m enace pour la 
securité française.
-  P A R C E  Q U E  j 'a i honte de la guerre  q u i se Tait au V iê t -  
N am , qui soulève la réprobation de  fous les hom m ei de  
cceu* et qu i tue nos enfants.
,  P A R C E  Q U E  je sais ('im m ense majorité des Français 
veulent la Paix et que par leur union, Si* pewreftt l 'im pose r à 
U  po ignée  d 'hom m es qu i veulent la guerre  pou r leurs profits.

s
Pour toutes ces r«'SO!W,

M!

W tramwaju, którym jedziemy j 
wisi duży stary plakat głoszący 
dobrodziejstwa planu Marshalla, i 
Plakat zaczyna się od- słów — ] 
„Plan Marshalla da wam...“ Ja-.j 
kąś ręka zrywa tę niepotrzebną , 
nikomu płachtę papieru. Francu- i 
zi mają niewątpliwie poczucie hu- : 
moru. Jeden z pasażerów mówi z i 
udaną powagą „Oh! la, la —  to ' 
pomyłka w  adresie! Te słowa po- ; 
winny wisieć za oceanem“.

Rozlega się śmiech. Jest to je- jj 
szcze jedna wersja dowcipu krą- S 
żącego we Francji: „Plan Mar- 

, sballa miał uratować Europę za- j 
| chodnią, a w  istocie kosztem Eu- | 
j ropy zachodniej ratuje się sam“, i

loda kobieta przeciska się mię ¡1 
dzy pasażerami i dyskretnie i 

wsuwa każdemu w  rękę jakąś u- f 
lotkę. Jest to deklaracja Francu- j 
skiego Komitetu Światowego Kon- ■ 
gresu-Zwolenników Pokoju. Pasa- f 
żerowie szvbko rozchwytują ma- j 
łe kartki. Wypełnią, je potem i 1 
wrzuca do specjalnych • urn, Do- r 
tychczas do Komitetu wpłynęło j 
ponad 7 milionów podpisanych de- : 
klaracji, a -trwająca nadal akcja i 
pozwala przypuszczać, że cały na- : 
ród francuski i w tern sposób wy- i 
razi swoją wolę pokoju, Deklara- ; 
ej a zawiera sześć zasadniczych i 
punktów, będących druzgocącą od- j 
powiedzią na zbrodnicze zakusy 5 
imperialistów.

Na ulotce czytamy .
„GŁOSUJĘ ZA POKOJEM!

—  PONIEWAŻ nie chcę. aby
Francjo ponownie stola sic polew

bitwy, obszarem ruin i ipnierci.
—  PONIEWAŻ nie wierzą, że 

pokój■ można obronić użyciem 
bomby atomowej, przegotowania- ; 
mi wojennymi przy pomocy pak- > 
tów wojskowych, skierowanych j 
przeciw innym narodom, rozpętu- , 
jąc na śniecie wyścigi, zbrojeń. j

—  PONIEWAŻ nie chcę, aby > 
yf/U miliardów rzucano stale w : 
paszcze budżetu wojennego, obcią i 
zając tym ogromnym ciężarem | 
masy pracujące

pokoju, i ze jednocząc się mozn 
palcami wytykać tych, którz 
chcą wywołać wojnę dla korzyść 
osobistych.

Dla tych wszystkich przyczyn 
głosuje za pokojem.

/, okazji Międzynarodowegi 
Dnia Walki o Pokój, zorganizo 
ulanego 2 . października prze. 
Światowy Kongres Zwolenników 
Pokoju, wyrażam moją wolę rzą 
douii i zwracam się do zwolenni 
ków pokoju w całym święcie, ab■ 
solidarną akcją zadokumentował 
.swoją wolę utrzymania pokoju.

W Rouen ponad 3000 robotników 
i łpracowników portowych nń 

i ma pracy. W innych gałęziach 
przemysłu też nie jest lepiej. Lic? 
ba bezrobotnych wzrasta.

Jeden z naszych rodaków, pru 
cujący w  tutejszej hucie, mówi, żi 
robotnik fachowiec zarabia ok. l i  

■ tysięcy franków, podczas gdy 1 kf 
mięsa kosztuje 700 ir„ a but> 
12.000 fr. Brak jest cukru, chlebi 

i i węgla. W urzędach kwitnie ła

Nic dziwnego, że w  tych wa­
runkach sugestie amerykańskie! 
„dobroczyńców“ — jakoby tylke 
wojna mogła przynieść poprawi 
bytu szerokich mas — spotyka sic

jone dążeniami odwetowymi, które >
byłyby groźbą dla bezpieczeństwa j 
F rancji.

— PONIEWAŻ nie pragnę aby \
odbudowano ponownie Niemcy za- > - „  . ,

i j  ■ t .  ,  z e  s t r o n v  F r a n c u z ó w  z  u s m i e c h e nchudnie militarystyczne. przepo- \
‘ * politowania.

Z  dnia na dzień krzepną sił? 
pokoju. *Masy pracujące Francji 
nie w  wojnie widzą poprawę swo­
jego bytu, lecz w  wielkich retor- 

ay, która się , toczy w V ietnamie, i społecznych, ekonomicznych
która wywołuje sprzeciw ludzi i ; politycznych, o których realiza 
myślących i zabija nasze dzieci, : (.ję walczą pod przewodnictwem

—  PONIEWAŻ wiem. że ogroyi j coraz potężniejszej Francuskiej 
nu większość Francuzów pragnie 1 Partii Komunistycznej, Z. t

—  PONIEWAŻt me uznaję ivoc

Je vote pour la Paix
A rocrasion de ta JOURNEE ¡N I FIXATION AL3 DE LUTTE 

POUR LA PAIX, le 2 octobre, ergot,i -r par le Conures Mondial 
de» Partisans de la Paix, ¡'erp: m ' ■- Cou': -
et ¡'adresse aux amis de la Ptdr >'■> '  »>
g nage Je solidarité active

N O M  : -------------------------------------------------—

H ri ’ rohmti 
a ir

500 czytelników dziennie
Z działalności Klubu Międzynarodowej Książki i Prasy

Adresse

OOIWTTZ FRANÇAIS ou CONGRES MONDIAL » I S  PARTISANS 
DE LA PAIX. — 2. RU P DE I/W.TSKł; PARIS («')

U l o t k a ,  to a  d a n a  p r z e z  f r a n c u s k i  k o m i t e t  Ś w i a t o w e g o  K o n  
g r e s u  Zwolenników Pokoju i  k o l p o r t o w a n a  w e  F r a n c j i  W  m i -  

I i  o  n a r  h r  ą  z e .m p l  a r  z  y .

jezdni, chodników — daremnie ' hasła pokojowe.— wolę ludu i'ran- 
byłoby tu wypatrywać. Nie tylko j suskiego — idą robotnicy fabryk, 
zresztą w Rouen nic się nie budu- j inteligencja pracująca, kobiety, 
je. To samo jest i w  Nantes i w  ! uczniowie, weterani wojny — kom 
Breście i w  innych miastach- por- i batanci. idą nawet drobni posia- 
towych Francji i Belgii, do k tó -j dacze. W tłumie raz po raz zry­
tych zawijaliśmy w  ostatnim rej- wają się okrzyki: „Niech żyje po* 
sie sy-S „Lidy“. ¡k ó j“, „Precz z podżegaczami wo-

Oczywiście nie można nazwać | jennymi", -..Precz z planem Mar- 
odbudową pstrych baraczków, naj J  shalla“, „Nie chcemy być kolonią 
różniejszych kształtów i wielko t Wall-Streetu“ . 
ści, jakie po wojnie, zpstały chao- i Po ulicach krążą uzbrojone po-
tycznie sklecone na gruzach i po- 
oblepiane afiszami reklamującymi 
..Nutri —; Cola“, gumę do żucia i 
inne amerykańskie „dobrodziej­
stwa“ — noszą one szumne nazwy 
„Klubów“ . „Barów“. „Dancin­
gów“ — a w  istocie są wszystkie 
ordynarnymi knajpami.

sterunki policyjne ale manifestan­
ci nie wiele sobie z nich robią. Do 
starć dochodzi dopiero wtedy, kie­
dy ukazuje się t. zw. „specjalna 
policja“, składająca się w  dużej 
części z byłych hitlerowców i in 
nych wyrzutków społeczeństw eu­
ropejskich.

M ieszkańcy Warszawy, Wroe 
ławia, Łodzi i K atowie zna*

-ja- dobrze okno wystawowe % 
napisem „Klub Międzynarodo­
we Książki, i. Prasy Zarówno 
w lokalu centrali Klubu w 
Wbirszawio. ¡jak i w lokalach 
oddziałów, codziennie setki o-j .lemokrotme 
sób -starszych i młodzieży ko- księgarskim.

talistycznych, ułatwienie czy-i 
tętnikowi dostępu do źródeł na- ) 
nkowych jakimi są dla nas Ii* j 
teratnra i czasopisma naukowe | 
radzieekjp.. umożdiwienio korzy- ii
stania z postępowe j literatury j _ __
w  obcych języ kach, o jaką nie- jj szanych jest na literaturę marksi 

trudno .u u rynktu stowską zarówno w ję*j ku rosyj 
skini jak i polskim oraz na książ

cze osoby, jak i zamówienia zbir 
rowe wpływające coraz, częściej 
do Klubu ze strony instytucji, 
czy organizacji politycznych i 
społecznych.

Najwięcej /,»potrzebo« ań zgła

rzyśta z. Czytelni pism  i ksic- ? Q  tym, z jakim zrozumieniem ■ ki naukowe z zakresu techniki, bu
garn i.

„K lu b  M iędzynarodow ej 
K siążk i i P ra s y ”  pow sta ł w  
październ iku  1948 r. P ierw szą  
je g o  placówką, byt „Sa lon  P ra ­
sy”  w  W arszaw ie , k tó ry  w m ie­
siąc potem, dzięk i wprowadze­
niu działu, ks ięgarsk iego  w y ­
daw nictw a „K s ią żk a  i  W ied za  
zm ien ił sw«i nazwę a ziirazem 
rozszerzy ł swój za Kres działał- 
nośei

Klub, mimo iż prowadzi księ­
garnię oraz zakrojoną na sze­
roką skalę sprzedaż i prenume­
ratę czasopism nie jest insty­
tucją handlową. Jest placówką, 
przede wszyskim kulturalno* 
wychowawczą. J ego głównym 
zadaniem jest popularyzacja 
wśród szerokich rzesz społeczeń 
stwa literatury i. czasopism 
radzieckich, krajów demokra-

spotyka się praca Klubu wśród ' downictwa itp. „Dzieła Wybrane“ 
społeczeństwa i jak bardzo pla- i w dwóch tomach —  Lenina —  
cówka tego rodzaju jest potrzeb wydane w  języku polskim, w  ilość 
na, świadczą dane dotyczące do- i ci kilku tysięcy egzemplarzy, zo-

łji ludowej oraz postępowej li--
teratury i prasy państw kapi

tychczasowej działalności placó- j 
wek Klubu. Przeciętna frekwen- j 
cja w- bezpłatnej czytelni czaso- i 
pism centrali Klubu w  Warszawie i 
wynosi około 500 osób dziennie. ' 
Korzysta z niej zarówno młodzież ] 
studiująca jak I starsi. Chętnych f 
do korzystania z czytelni jest w j 
istocie daleko więcej, niestety, 
zarówno centrala Klubu jak i od­
działy cierpią na szczupłość lokali.

W  księgarniach Klubu podob­
nie ;jak w  czytelniach cały dzień 
panuje ruch. O rozmiarach akcji 
księgarskiej świadczy np. cyfra 
dwu wagonów książek, które co 
miesiąc nadchodzaj do księgarnni 
Klubu ze Związku Radzieckiego. 
Księgarnie przeprowadzają co­

dziennie około 300 transakcji. W  
sumie tej mieszczą się zarówno 
książki kupowane przez pojedyń-

w ciągu dwu

/WżtSf  CZ.VT EL IV ICY  S  Ą

stały rozprzedane 
tlili.

Nfedawno Klub rozpoczął przyj 
litowanie subskrypcji na Wielką 
Encyklopedię Radziecką. W  ciągu 
tygodnia wpłynęło 3 tys. zgłoszeń.

G łównym zadaniem Klubu 
jest popularyzacja i jak na.i 

szersze rozprowadzenie prasy co 
dziennej j czasopism przede wszy­
stkim ZSRR oraz krajów demo 
kracji ludowej. Jakie wyniki osią 
gnięto w  tej akcji, świadczy cyfra 
ponad 20 tys. zł., którą Klub o 
trzymuje codziennie z samej ty l­
ko sprzedaży' czasopism, nie mó­
wiąc o prenumeracie,

W  Ubiegłym roku Klub pozy­
skał 35 tys. prenumeratorów pra­
sy radzieckiej. W  bieżącym roku 
cyfra ta zostanie podwojona. A k ­
cja ta objęła zarówno centralę 
Klubu, jak placówki prowincjonal 

i ne.—  Największym zainteresowa­
niem cieszą się pisma naukowe i

P r z y p o m n ie n i e  p o d  a d r e s e m  
Ubezpieczatni Społecznej

botnych, e.hleb głodnym, naukę , 
wszystkim dzieciom“ —  kończy . 
rozmowę młody robotnik. j

„Chciałbym po raz drugi na 
lamach naszego pisma przypom­
nieć Ubezpieczalni Społecznej o 
dzielnicy robotniczej, ,u której 
już od szeregu miesięcy nie ma 
lekarza rejonow ego. Dzielnica ta 
obejmuje ulicę Grunwaldzką od 
Słowackiego do zerwanych mos­
tów pod Oliwą i wszystkie przy 
legające ulice.

W  rejonie tyui odbudowuje się 
już szereg domów, które są na. 
ukończeniu. W  jednym z nieb • •

bezpieczalnia mogłaby earezer. | 
wować lokal dla lekarz» rejono- j 
wego".

Mieszkaniec ul. Grunwaldzkiej
(Nazwisko znane, redakcji),

OD REDAKCJI: Ze sprawią tą nie 
należy dłużej zwlekać. Wydział Go­
spodarki Lokalowej powinien przy­
dzielić Ubezpieczalni Społecznej je­
den z lokali, aby zapewnić miesz­
kańcom dzielnicy robotniczej pomne 
lekarska

dzież uczęszczająca do niej -  
to w  95 proc. dzieci robotników.. 

Prócz tego istnieje jeszcze jed 
na bolączka, którą jest brak od­
powiedniego boiska i zla droga, 
prowadząca do budynku szkol­
nego.

M. P.
(nazwisko znane redakcji)

OD REDAKCJI: Akcja dożywia­
nia prowadzona jest we wszystkich 
szkołach. Szkoła nr /■> na Oblużu
nie może więc stanowić wyjątku. 
Władze miejskie i Komitety Opie­
kuńcze powinny otoczyć dzieci tej 
szkoły większa troską

S i a d a m  n a u z i j e k  u / j j i i ą j i i a ń

Pociągi poranne na trasie Gdańsk-Gdynia
o t r z y m a ły  d o d a t k o w e  w a g o n y

Wyładunek trwa. Robotnicy ma 
sę ziarna rozsypują wokół wago­
nów.

„Tak czy owak mówi jeden 
z nich — nie wiele my z tego zbo­
ża skorzystamy. Nim dotrze do 
większych miast połowę rozkupią 
wzbogaceni chłopi na karmę dla 
świń“.

Więcej zainteresowania
d l a  s z k o ł y  \ r  15 n a  O b ł u ż u

W i e c z o r e m  w y c h o d z i m y . ru i l ą d .
Tuż przy statku w nikłym 

świetle latarń portowych przemy­
kają się schylone sylwetki kobiet 
i dzieci skrzętnie zbierające poroz 
sypywane ziarna. Takie pochylo­
ne. obszarpane postacie starszych 
kobiet i dzieci z koszyczkami i 
workami nie należą do rzadkości.

„Szkoła Air 15 nie prowadzi ftk 
cji dożywiania mimo, że są pro­
wianty na ten ceL Powodem te­
go jest brak odpowiedniej kuch 
ai dla przygotowania posiłków. 
W latach ubiegłych posiłki przy 
gotowywano w kuchni, zainsta­
lowanej w budynku, w którym 
znajdują się ubikacje. Komisja 
.Sanitarna słusznie zabroniła u- 
żywania tej kuchni.

Ponieważ szkoła N r  15 została 
w ubiegłym roku dobudowana, 
byliśmy przekonani, że przewi '

dziana również jakieś pomiesz­
czenie na kuchnię. Komitet Ro­
dzicielski wystosował pismo do 
Zarządu Miejskiego, poza tym 
sprawa kuchni nie została jed­
nak załatwiona. Szkoła N r  15 
posiada Komitet Opiekuńczy —  
przedsiębiorstwo „Paged“ — któ 
:ry również został o tym poin. 
formowany. „Paged“ poza kilku 
metrami kwadratowymi desek 
(odpadków) nie udzielił dotąd 
szkole żadnej pomocy. A  szkoła 
potrzebuje pomocy, gdyż mło-

U odpowiedzi na notatkę pt. 
„Poranne pociągi na trasie Gdańsk—  
Gdynia powinny mieć więcej wago- 
nóie“, Dyrekcja OKP zawiadamia, 
że pociągi nr 113 oraz 34, odjeżdża-

jące z Sopotu do Gdyni i Gdańska, 
zostały z dniem 25. 10. hr. odpo­
wiednio wzmocnione dodatkowymi 
wagonami.

vie W u- j dsenia, dowód osobisty z. fotografią 
i (może być również legitymacja służ

R. LEWKOWICZ, W spraw 
zej interweniujemy.

MIESZKAŃCY DOMU PRZY CL. 
ARMII POLSKIEJ. Sprawa należy 
do kompetecji Milicji.

ANTONI PAISK. O kursie takim 
nie słyszeliśmy.

B. SZYMAŃSKI. Do zawarcia ilu 
bu potrzebne Wam są następujące 
dokumenty: świadectwo rozwodu z 
klauzulą wykonalności, metryka ui o

e
howa), poświadczenie zamieszkania, 
i jakikolwiek dokument, stwierdza­
jący posiadanie obywatelstwa pol­
skiego.

JADWIGA ZYGOTTA. Sprawa 
przerar.houiania oszczędności drob­
nych ciułaczy nie jest jeszcze zała­
twiona W sprawie tej zostanie wy­
dane specjalne Zarządzenie.

Wydawca R. 8. W. „Prasa“. —  Redaguje Kolegium.
11— 13. Telefony: Red. Naczelny 315-72. Sekretarz 
Oddział Redakcji w Gdyni ul. Świętojańska 66, tel.

-  Biuro Reklam i Ogłoszeń. Gda fisk Wrzeszcz. Garlickiego

techniczne oraz oczywiście —■ Ilu 
strowane.
- Chcąc ̂  zaspokoić rosnące wśród 
społeczeństwa zainteresowanie lite­
raturą radziecką i państw demo­
kracji ludowej, Klub rozszerza nie­
ustannie zasięg swej działalności. 
Oprócz istniejących obecnie od- 
działów w Warszawie, Łodzi, Ka 

\ towicach i Wrocławiu jeszcze w ro 
j ku bieżącym powstaną oddziały v,
I Krakowie, Sopocie, Poznaniu i jesz 
j cze jeden w Warszawie. W przy 
j sziym roku czytelnie i księgarnie 
I Klubu zostaną otwarte w Szczeci- 
! nie, Gdyni, Bydgoszczy, w woj. 

Śląsko-Dąbrowskim i Kieleckim.
I ednocześnie Klub rozszerza 

'U nieustannie asortyment posiada- 
nyhc książek i czasopism. Już dziś 
może choć częściowo zaspokoić za­
potrzebowanie na tak rzadkie w 
Polsce wydawnictwa, jak np. lite­
ratura chińska czy arabska.

Z miesiąca na miesiąc działal­
ność Klubu zatacza coraz szersze 
kręgi, wzrasta liczba czytelników 
i kupujących. Szczególnie ważne 
są dziś zasługi Klubu w zakresi« 
rozpowszechniania i popularyzo­
wania literatury i prasy radziec­
kiej. Na podstawie dotychczaso­
wych osiągnięć można stwierdzić, 
że inicjatywa stworzenia tego ro­
dzaju placówki była ze wszech* 
miar słuszna. K. N.


